
Rozpoczął obrady VII Zjazd 
Związku Harcerstwa Polskiego

Ukazuje ąię od 16 lutego 1945 
Nr 52 (11 388)

Lech-Widzew 0:0

Szkoda, że 
zabrakło bramek
Bezbramkowym remisem za­

kończył się rozegrany wczoraj 
na boisku dębieckim mecz pił­
karski o mistrzostwo I ligi mię­
dzy liderem ekstraklasy — Wi­
dzewem Łódź, a Lechem. Spot­
kanie sędziował Słabik z Kato­
wic. Widzów 15 000. Żółtą kart 
kę otrzymał Plich z Widzewa. 
Zespoły wystąpiły w następu­
jących składach:

Lech: Mowlik, Pawlak, Szew­
czyk, Małek, Barczak, Wolińsk, Ka 
«alik, Krzyżanowski, Skurczyński, 
(od 70 min. Szpakowski), Chojnac 
ki (od 84 min. Marcinkowski), Pik 
ta.

Widzew: Gajda, Plich, Grę­
bosz, Żmuda, Możejko (od 17 min. 
Mierzwiński), Tiokiński, Jeżewski, 
Surlit, Rozborski, Lisiak, Smola­
rek.

Poznańscy kibice mający je­
szcze w pamięci niefortunny 
występ kolejarzy przed tygod­
niem przeciwko Bałtykowi,

Dokończenie na str. 8

M. T. Nadig zdobyła 
Puchar Świata

(PAP) Szwajcarka Marie- 
Therese Nadig zdobyła — po 
raz pierwszy w swej sporto­
wej karierze — Puchar Swia- 
ta w narciarskich konkuren­
cjach alpejskich. W piątek, w 
pierwszej konkurencji zawo­
dów w japońskim mieście Fu 
rano 27-letnia Nadig odniosła 
zwycięstwo w slalomie gigan­
cie co przesądziło o jej końco­
wym sukcesie w tegorocznej 
edycji Pucharu Świata. W po 
przednim sezonie Nadig roz­
strzygnęła na swoją korzyść 
biegi zjazdowe, a w łącznej 
punktacji pucharu zajęła trze 
cie miejsce za reprezentantką 
Lichtensteinu Hanni Wenzel i 
Austriaczką Annemarie Mo- 
ser.

J. Łuszczek nadal 
w słabej formie 

(PAP) W biegu maratoń­
skim na 50 km w Holmenkol- 
len startował Józef Łuszczek, 
który jednak nadal nie demon 
struje swej dawnej dobrej for 
my. Zajął on dopiero 27 miej­
sce ze stratą 7,5 min. do zwy 
ciężcy Norwega Ove Aunli. 
Czas Łuszczka 2:33.59,40.

Dobre wyniki 
lekkoatletów USA 
(PAP) W Detroit rozpoczęły się 

halowe lekkoatletyczne mistrzo­
stwa szkół wyższych USA. Już w 
pierwszym dniu uzyskano kilka 
bardzo dobrych wyników. Keith 
Connor uzyskał w eliminacjach 
trójskoku najlepszy halowy wy- 
njfc w ś-wróecie — 17,*1 m-

W skoku w dal Carl Lewis osiąg 
nął 8,48 m, a więc zaledwie o 1 
om gorzej od własnego najlepsze 
go wyniku halowego w świecie. 
pchnięcie kulą wygrał Mlke Car 
ter również z dobrym wynikiem
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XII Kongres Stronnictwa Demokratycznego

Rola i miejsce SD w procesie 
socjalistycznej odnowy

W Sali Kongresowej PKiN 
w Warszawie rozpoczął się 
wczoraj VII Zjazd Związku 
Harcerstwa Polskiego. 1 500 de 
legatów reprezentujących wszy 
stkie chorągwie ZHP dokona 
oceny działalności organizacji 
w ciągu minionych 4 lat, wy­
tyczy program pracy na na­
stępną kadencję, wybierze no­
we władze naczelne związku.

Na obrady zjazdu przybyli 
przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych z przewodniczącym Ra­
dy Państwa, przewodniczącym 
Rady Głównej Przyjaciół Har­
cerstwa Henrykiem Jabłoń­
skim. Wśród gości zjazdu są m.

(PAP) Pod hasłem „Patrio­
tyzm — Demokracja — Pos­
tęp” rozpoczął się 14 bm. w 
sali Filharmonii Narodowej w 
Warszawie XII Kongres Stron 
nictwa Demokratycznego. Po­
nad 115-tysięczną rzeszę człon­
ków SD reprezentuje na kon­
gresie blisko 500 delegatów z 
całego kraju, wybranych na wo 
jewódzkich zjazdach stronnic­
twa.

Kongres dokona oceny dzia­
łalności SD w ostatniej kaden­
cji, przyjmie program stronnic 
twa na najbliższe lata. Wybra­
ne zostaną naczelne władze 
stronnictwa: Centralny Komi­
tet, Centralna Komisja Rewi­
zyjna i Centralny Sąd Partyj­
ny SD.

Gorąco powitano przybyłych 
na kongres — I sekretarza KC 
PZPR — Stanisława Kanię, 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, przewodniczącego OK 
FJN — Henryka Jabłońskiego, 
prezesa Rady Ministrów, gen. 
armii — Wojciecha Jaruzel­
skiego, prezesa NK ZSL, mar­
szałka Sejmu — Stanisława 
Gucwę.

Obecni byli członkowie kie­
rownictw: partii — członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Kazimierz Barcikowski, 
członek Sekretariatu KC — 
Zbigniew Zieliński; ZSL—wi­
ceprezes NK, zastępca przewód 
niczącego Rady Państwa Zdzi­
sław Tomal, członkowie Prezy­
dium — sekretarze NK — Je­
rzy Grzybczak i sekretarz NK 
Witold Lipski.

W obradach kongresu uczest 
niczą delegacje: Czechosłowac­
kiej Partii Socjalistycznej z

Spotkanie premiera z przedstawicielami 
autonomicznych związków zawodowych
(PAP) Polska Agencja Pra­

sowa otrzymała wspólny ko­
munikat o spotkaniu premie­
ra z przedstawicielami auto­
nomicznych związków zawodo 
wych następującej treści:

14 bm. premier gen. armii 
Wojciech Jaruzelski spotkał 
się z grupą roboczą Tymcza­
sowego Komitetu Współpracy 
Autonomicznych Związków Za 
wodowych w składzie: Jacek 
Krzyżanowski, Wiesław Grzym 
ski, Bogdan Stelmach, Marek 
Błuś, Paweł Zieliński.

Członkowie grupy roboczej 
poinformowali premiera o 
aktualnych problemach działał 
ności związków, w tym o 
przygotowaniach do utworze -

Nowy program 

telewizji

o pracy rządu
(PAP) 13 bm., Telewizja Pol 

ska zaprezentowała pierwsze 
wydanie nowego stałego pro­
gramu, zatytułowanego „Moni 
tor rządowy”. 30-minutowy 
program informować będzie o 
podstawowych pracach rządu 
w danym tygodniu. „Monitor 
rządowy” emitowany będzie 
W k^dy piątek. 

przewodniczącym Centralnego 
Komitetu tej partii, zastępcą 
przewodniczącego Zgromadze­
nia Federalnego CSRS — Bo- 
huslavem Kuczerą i przewod­
niczącym Centralnego Zarządu 
Liberalno-Demokratycznej Par 
tii Niemiec, zastępcą przewod­
niczącego Rady Państwa NRD 
— Manfredem Gerlachem.

Referat polityczno-programo 
wy wygłosił Tadeusz W. Młyń­
czak.

WYSTĄPIENIE 
T. W. MŁYŃCZAKA

Oto tezy referatu polityczno- 
programowego Prezydium CK 
SD na XII Kongres Stronnic­
twa Demokratycznego wygło­
szonego przez T. W. Młyńcza­
ka:

— XII Kongres Stronnictwa 
Demokratycznego odbywa się 
w trudnym dla narodu i kra­
ju okresie poszukiwania dróg 
gospodarczego i moralnego od­
rodzenia, dróg wyjścia z głębo­
kiego kryzysu poprzez socjalis­
tyczną odnowę. Postanowienia 
i decyzje, jakie kongres podej- 
mie, będą miały znaczenie za­
sadnicze dla stronnictwa, a 
przede wszystkim dla roli, ja­
ką powinno ono spełniać w służ 
bie dla narodu i kraju;

— minione 5-lecie to okres 
w dziejach kraju złożony. Na 
jego ocenę składają się osiąg­
nięcia w umacnianiu socjalis­
tycznego państwa, niekwestio­
nowany dorobek w wielu dzie­
dzinach życia, wzrost autory­
tetu i znaczenia Polski w świę­
cie. Ale trzeba wyraźnie powie 
dzieć, że lata 70-te powtórzyły 

nia Konfederacji Autonomicz­
nych Związków Zawodowych.

Przedstawiciele autonomicz­
nych związków poinformowali 
premiera, że popierają apel o 
90 spokojnych, pracowitych 
dni i w swej działalności, tak 
jak dotychczas, będą współ­
działać w rozwiązywaniu tru 
dności gospodarczych kraju w 
interesie ludzi pracy.

Premier wyraził uczestni­
kom spotkania podziękowanie 
za zrozumienie potrzeby współ 
pracy związków w przywra­
caniu normalnego rytmu pra 
cy gospodarki i zapoznał z 
działaniami rządu, zmierzają 
cymi do zahamowania pogar­
szającej się nadal sytuacji eko 
nomicznej kraju.

Dzisiaj w Poznaniu

IX Wielkopolska 
Konferencja Kulturalna

Dzisiaj od godz. 10 obrado 
wać będzie w Sali Wielkiej 
Palocu Kutury w Poznaniu 
IX Wielkopolska Konferencja 
Kulturalna. W programie mię 
dzy innymi sprawozdanie do 
tychczasowego zarządu oraz 
komisji Wielkopolskiego To­
warzystwa Kulturalnego, re­
ferat na temat możliwości i 
perspektyw WTK jako orga­
nizacji społecznej i kultural­
nej oraz wybory wfadz WTK. 

błędy okresów poprzednich. 
Musiało to doprowadzić — i 
doprowadziło — do nowego kry 
zysu;

— dziś sprawą najważniej­
szą jest przezwyciężenie me­
chanizmów powracania cyklicz 
nych kryzysów,

— po XI Kongresie w 1976 r. 
stronnictwu udało się wypra­
cować wiele liczących się, ze 
społecznego i gospodarczego 
punktu widzenia, rozwiązań.

— SD słabo upominało się o 
rolę i miejsce inteligencji w 
życiu kraju; o jej pozycje, o 
ważkie sprawy zawodów inteli 
genckich.

— XXI Plenum CK SD — 
we wrześniu 1980 r. — wskaza­
ło na rosnącą rolę inteligencji 
w socjalistycznym społeczeń­
stwie;

— prace przygotowawcze do 
XII Kongresu przebiegały w 
okresie wielkich napięć spo­
łecznych, ogólnonarodowej re­
fleksji nad źródłami popełnio­
nych błędów i poszukiwania 
dróg ich przezwyciężenia;

— procesowi demokratycz­
nych przemian, jakie obecnie 
przeżywa nasz kraj, zagrażają 

i. trzeba mieć tego pełną 
świadomość — poważne niebez 
pieczeństwa z wielu stron. Nie 
można bowiem, będąc odpo­
wiedzialnym działaczem poli­
tycznym — polskim patriotą — 
nie widzieć działalności ugru­
powań wrogich socjalizmowi, 
znajdujących poparcie i opar­
cie w ośrodkach krajowej i za­
granicznej dywersji ideologicz­
nej. Pragną one wykorzystać

Dokończenie na Itr. X

K. Hoffmann u S. Kani
(PAP) 14 bm I sekretarz KC 

PZPR Stanisław Kania przyjął 
przebywającego w Polsce człon 
ka Prezydium KPCz, przewod­
niczącego Centralnej Rady 
Związków Zawodowych Cze­
chosłowacji Karela Hoffmanna.

W spotkaniu wzięli udział 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Tadeusz

Sprawa majątku 
związkowego

(PAP) Niektóre organizacje 
i środowiska związkowe kry­
tycznie oceniają ogłoszony nie­
dawno komunikat Komisji Li­
kwidacyjnej CRZZ w sprawie 
przeznaczenia majątku byłego 
zrzeszenia związków zawodo­
wych. Polska Agencja Praso­
wa opublikowała już 12 bm. 
główne tezy wspólnego oświad 
czenia Krajowej Komisji Po­
rozumiewawczej NSZZ „Soli­
darność” i Tymczasowego Ko­
mitetu Współpracy Autono­
micznych Związków Zawodo­
wych. Stanowisko kierownictw 
„Solidarności” i związków auto 
nomicznych spotkało się z po­
parciem Zarządu Głównego 
ZNP Pracowników Szkół Wyż­
szych i Instytucji naukowych.

Komunikat Komisji Likwi­
dacyjnej wzbudził również pro 
test wśród pracowników Insty­
tutu Wydawniczego Związków 
Zawodowych — człoijków „gp- 
lidar ności”, .

Giełdy krajowe w Poznaniu

„Wiosna-81" wiosny nie uczyni

W sobotę propozycjom poszczególnych producentów wmklrwie 
przyglądały się komisje weryfikacyjne.

INFORMACJA WŁASNA

Od. dzisiaj Poznań jest sto­
licą krajowego handlu, miej­
scem rozmów decydujących 
o zaopatrzeniu sklepów. Na 
terenach MTP rozpoczynają 
się krajowe giełdy towarowe 
„Wiosna — 81”. Nie odbędą 
się one zapewne bez targów o 
każdą — oby jak największą 
— dostawę. Z tym, jak wia­
domo, przemysł będzie miał 
trudności, bo nie może podo­
łać zapotrzebowaniu.

Wytyczne Ministerstwa Han 
dlu Wewnętrznego i Usług mó 
wią o konieczności sprawiedli 
wego i równomiernego zaopa­
trzenia wszystkich woje­
wództw. Przypomnijmy więc, 
że dotychczas niektóre spo­
śród nich były uprzywilejowa 
ne. Towary będą jednak na­
dal dzielone, a tym samym 
granicę możliwości handlu sta­
nowi przyjęcie do wiadomości

Grabski i przewodniczący Ko­
misji Porozumiewawczej Bran­
żowych Związków Zawodo­
wych — Albin Szyszka.

W trakcie spotkania poru­
szono problemy działalności ru 
chu związkowego w obu kra­
jach i dalszego rozwoju przy­
jacielskich stosunków pomię­
dzy Polską i Czechosłowacją.

Posiedzenie komisji

Kontakty rządu 
z organizacjami 

studenckimi
(PAP) W Warszawie odbyło 

się 13 bm. pod przewodnic­
twem ministra Janusza Górskie 
go pierwsze posiedzenie Komi­
sji do Spraw Kontaktów z Or­
ganizacjami Studenckimi z 
udziałem przedstawicieli AZS, 
NZS, SZSP. Przedyskutowano 
propozycje organizacji prac ko 
misji oraz trybu prowadzenia 
rozmów, tematyki i terminów 
spotkań. Przedstawiciele SZSP 
proponowali prowadzenie prac 
komiśji na zasadzie wspólnego 
rozpatrywania problemów waż 
nych dla całego środowiska stu 
denckiego przy udziale wszyst­
kich zainteresowanych organi­
zacji.

Tematem kolejnych posie­
dzeń, które odbędą się w przy­
szłym tygodniu będą sygnali- 
zowanę przez poszczególne or­
ganizacje problemy. Obecny 
był wicepremier Mieczysław 
gąkowsW. 

in. byli działacze harcerscy z 
okresu międzywojennego, byli 
harcerze „Szarych Szeregąw”, 
a także ci którzy odbudowy­
wali ZHP po II wojnie świato­
wej. Harcerze goszczą także na 
swoim zjeździe przedstawicieli 
9 bratnich organizacji pionier­
skich.

PRZEMÓWIENIE 
H. JABŁOŃSKIEGO

Z trybuny VII Zjazdu Związ 
ku Harcerstwa Polskiego prze­
mówienie wygłosił przewodni­
czący Rady Państwa — Hen-

Dokończenie na str ?

Fot. „Głos” — R. Królak 

ustaleń centralnego rodzielni- 
ka. Tak więc łatwo przewi­
dzieć, że „Wiosna — 81” wios 
ny w sklepach nie uczyni.

Handel przygotowany jest 
na najgorsze i słusznie oczeku 
je od przemysłu i spółdzielczo 
ści realnej oferty. Lepiej 
bowiem znać całą prawdę od 
początku do końca, niż łu­
dzić się obietnicami. Sprzedaż 
„na wyrost” do niczego dobre 
go nie prowadzi, o czym mo­
gliśmy się przekonać zwłasz­
cza ostatnio.

Ciekawe co przyniesie pierw 
sza konferencja handlu z pro 
ducentami w warunkach więk 
szej swobody działania. Pow­
stały one dzięki modyfikacji 
systemu ekonomicznego. Dla 
klientów natomiast naj ciekaw 
sze będzie to, co znajdzie się 
w sklepach.

Giełdy są imprezą, która od 
bywa się bez udziału publicz 
ności. (pik)

Inicjatywy ZSRR

Listy L. Breżniewa 
do szefów rządów

(PAP) Jak informuje Agen­
cja TASS, Leonid Breżniew 
wystosował listy do szefów 
państw i rządów szeregu kra­
jów. Przywódca radziecki 
zwrócił w nich uwacę na waż­
ne propozycje Związku Ra­
dzieckiego w dziedzinie polity­
ki zagranicznej, wysunięte na 
XXVI Zjeździe KPZR. W lis­
tach wyrażono nadzieję, że te 
nowe inicjatywy Związku Ra­
dzieckiego, zorientowane na u- 
mocnienie pokoju, pogłębienie 
procesu odprężenia oraz okieł- 
•‘•'nie wyścigu zbrojeń zostaną 
w sposób właściwy przeanali­
zowane przez adresatów.

H. Jabłoński przyjął 
ambasadora Wietnamu
(PAP) Przewodniczący Rady 

Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął 13 bm. na audiencji w 
Belwederze ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Wietnamskiej Republiki Socja 
listycznej Truong Quang Ngo, 
który złożył listy uwierzytelnią 
jące.

Następnie ambasador Truong 
Quang Ngo został przyjęty 
przez przewodniczącego Rady 
Państwa na audiencji prywat­
nej.

Na dziedzińcu belweder- 
skim Kompania Reprezentacyj 
na WP oddała ambasadorowi 
honory wojskowe. Odegrano 
hymny narodowe.



Poniedziałek, 16 IH WGŁOS WIELKOPOLSKI»r. 1

OdGŁOSy
Próba reanimacji

Klikła, kunktatorska, bez wy 
• ’ rozu była w minionych la 

tach działalność Stronnictwa De 
mokratycznego. Szczególnie nie 
pokoiło to, że skupieni w nim 
intelektualiści rzadko i nieśmia­
ło próbowali wpływać na bieg 
spraw publicznych i tworzyć je­
go demokratyasne regulatory. A 
przecież chyba potrafili działać 
inaczej — twórczo, o czym świa 
dczy projekt deklaracji ideowo- 
programowej, dyskutowany na 
rozpoczętym 14 bm. — XII Kon 
gresie SD.' Dokument ten mówi 
bowiem o zapewnieniu właści­
wej pozycji Sejmu i rad narodo 
wych, p powołaniu Trybunału 
Konstytucyjnego (czuwającego, 
by ustawy były zgodne z Konsty 
tucją), • przywróceniu instytucji 
prezydenta PRL, uprawnionego 
m. in. do zgłaszania kandydata 
na premiera.

Zwłaszcza ten kto wie, że i- 
dentyczny system gwarancji 
Stronnictwo postulowało już w... 
1958 roku, ale całkowicie bez­
skutecznie, nie będzie mówił o 
przełomowym znaczeniu obecne 
go Kongresu. O tym zaś jak SD 
będzie uczestniczyć w sprawo­
waniu władzy, w kierowaniu ży 
ciem politycznym, w wytyczaniu 
strategii rozwoju kraju — zade­
cyduje przede wszystkim wdra­
żanie modelu autentycznego 
partnerstwa międzypartyjnego. 
Najbardziej zależy to oczywiście 
od PZPR, ale gdy już znacznie 
zwiększą się możliwości działa­
nia Stronnictwa od niego zale­
żeć będzie jak najpełniejsze ich 
wykorzystanie. Czy temu podo­
ła? Trudno na to pytanie odpo­
wiedzieć, bo w okresie, który za 
początkował Sierpień-80, zno­
sząc niektóre blokady działania, 
zbyt rzadko i nie dość zdecydo 
wonie SD występowało przeciw 
objawom — autokratycznego spo 
sobu sprawowania władzy, nie­
liczenia się z opinią publiczną, 
lekceważenia praw i swobód o- 
bywatelskich. Dowodzi to, że rea 
nimacja Stronnictwa nie będzie 
ani krótka, ani łatwa.

MICHAŁ ŁUCZAK

Rola i miejsce SD w procesie 
socjalistycznej odnowy

Dokończenie ze str. 1

proces przemian, osłabienie 
wielu struktur władzy i ogniw 
demokracji, niedoświadczenie, 
szczere intencje i dobrą wiarę 
wielu społeczników,

— ale nie można też nie wi­
dzieć przeciwników socjalistycz 
nego i demokratycznego proce­
su odnowy wśród sił konserwa 
tywnych i dogmatycznych; za­
siedziałych i nadal mocno 
tkwiących w niektórych ogni­
wach aparatu władzy, admi­
nistracji i gospodarki;

— powstałe trudności są tyl­
ko i wyłącznie naszymi polski­
mi trudnościami, chociaż nie 
pozostają bez wpływu na sytua 
cję polityczną w Europie, a ich 
nasilenie i rozmiar może, co 
jest zrozumiałe, budzić niepo­
kój naszych sojuszników i przy 
jaciół.

— podpisując się pod sfor­
mułowaniami deklaracji współ 
działania PZPR, ZSL i SD z 
grudnia ub. r. stronnictwo pre­
zentuje w swych propozycjach 
programowych pogląd, że prze 
wodnia rola partii klasy ro­
botniczej oraz polityczne funk­
cje partii sojuszniczych powin­
ny się realizować na terenie 
organów przedstawicielskich — 
Sejmu i rad narodowych, sa­
morządów i organizacji społe­
cznych;

— wychodząc z podstawowe­
go pryncypium ideologicznego 
SD — współudziału w budowie 
i umacnianiu ustroju socjali­
stycznego — stronnictwo uzna­
ło urzeczywistnienie demokra­
cji w socjalistycznym państwie 
polskim za cel swej działalno­
ści;

— SD jest za powołaniem 
trybunału konstytucyjnego, któ 
ry badałby zgodność ustaw z 
Konstytucją: trybunału stanu 
— jako organu, przed którym 
mieliby odpowiadać ludzie po­
stawieni na najwyższych sta­
nowiskach w administracji 
państwowej za działalność nie

mieszczącą się w ramach praw 
nie określonych kompetencji; 
za zasadą niełączenia mandatu 
poselskiego z zasiadaniem w 
rządzie;

— dążąc do wzmocnienia au­
torytetu władzy państwowej i 
kierując się naszymi tradycja­
mi, SD jest za przywróceniem 
urzędu prezydenta PRL jako 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, wybieranego przez Sejm 
i posiadającego określone 
uprawnienia konstytucyjne;

— SD poparło apel premiera 
Wojciecha Jaruzelskiego o 90- 
dniowy spokój społeczny.

— SD jest zdecydowane ak­
tywnie umacniać Polskę jako 
trwałe i niezawodne ogniwo 
wspólnoty socjalistycznej, umac 
niać naszą przyjacielską, part­
nerską współpracę ze Związ­
kiem Radzieckim i wszystkimi 
państwami socjalistycznymi, 
współdziałać z wszystkimi po­
stępowymi siłami w umacnia­
niu pokoju i przyjaźni między 
narodami;

— stronnictwo idzie drogą 
odnowy życia wewnątrzpartyj­
nego, jest świadome, że tylko 
jako partia jednolita, zwarta, 
zdolna do skutecznego działa­
nia, może autentycznie uczest­
niczyć w odnowie i demokra­
tyzacji życia kraju.

WYSTĄPIENIE S. KANI

Z trybuny kongresu głos za­
brał I sekretarz KC PZPR — 
Stanisław Kania. Przekazał on 
delegatom na kongres życzenia 
owocnych obrad, przyjęcia ta­
kich uchwał i decyzji, takie­
go programu działania na przy 
szłość — które dobrze służyć 
będą umacnianiu roli SD w 
życiu kraju, sprawie rozwoju 
socjalistycznej Polski.

I sekretarz KC PZPR poin­
formował również o głównych 
treściach przygotowań do IX 
Zjazdu partii, a zwłaszcza o 
charakterze założeń programo 
wych, które już niebawem pod

dane zostaną konsultacji i do 
dyskusji w całej partii i społe­
czeństwie.

PRZEMÓWIENIE S. GUCWY

Z trybuny Kongresu SD głos 
zabrał prezes NK ZSL — Sta­
nisław Gucwa. Oto główne te­
zy tego wystąpienia:

— ZSL i SD łączy wiele 
wspólnych celów w płaszczyź­
nie ideowej, programowej i 
konkretnej codziennej działal­
ności.

— oddziaływanie partii i 
stronnictw politycznych powin­
no polegać na wytyczaniu kie­
runków działań administracji 
i organizowaniu oddolnej opi­
nii i kontroli społecznej, głów­
nie przez organa przedstawi­
cielskie.

— oba stronnictwa dążą do 
zacieśnienia współpracy mię­
dzypartyjnej, której zasady 
określa obecnie deklaracja o 
współdziałaniu.

— jednym z warunków po­
prawy sytuacji na rynku żyw­
nościowym jest organizatorska 
współpraca ZSL i SD w roz­
woju usług na wsi i w małych 
miasteczkach, rozwijaniu za­
kładów usługowych i drobnej 
wytwórczości.

*
Następnie rozpoczęto dysku­

sję plenarną. Kongresowi przed 
stawiono — wraz z uzupełnie­
niami — sprawozdanie Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej.

W sobotę po południu rozpo­
częły pracę zespoły robocze. Te 
go dnia podjęły działalność 
również komisje kongresu: 
Mandatowo-Skrutacyjna, Uch­
wał oraz Statutowa.

W niedzielę XII Kongres 
Stronnictwa Demokratycznego 
wznowił dyskusję plenarną 
nad rolą i miejscem SD w pro 
cesie socjalistycznej odnowy 
życia politycznego, społecznego 
i gospodarczego, a także nad 
dalszymi zadaniami ideowo - 
wychowawczymi stronnictwa.

PAP

Przed III Zjazdem ZSMP

Co łączy, a co dzieli

Rozpoczął obrady VII Zjazd 
Związku Harcerstwa Polskiego

Powstał Zarząd Wojewódzki
Związku Młodzieży Wiejskiej

INFORMACJA WŁASNA
Za półtora miesiąca zbierze 

się w Warszawie III Nadzwy 
czajny Zjazd Związku Socja­
listycznej Młodzieży Polskiej, 
który określi oblicze tej orga 
nizacji na najbliższe lata.

Zjazd ten poprzedza ogólno 
krajowa kampania programo- 
wo-wyborcza. Jej zwieńcze­
niem w Poznańskiem była 
dwudniowa wojewódzka kon­
ferencja sprawozdawczo-wy­
borcza. Dyskutowano podczas 
niej problemy statutowe, we- 
wnątrzorganizacyjne i progra 
mowę, podkreślając koniecz­
ność ideowej jedności polskie 
go ruchu młodzieżowego, roz­
wiązywania problemów całej 
młodzieży, a patrząc w stronę 
przyszłości, krytykowano to, 
co w Związku zbyteczne i nie 
doskonałe.

W obradach uczestniczyli 
przedstawiciele władz politycz 
nych i administracyjnych wo 
jewództwa — z I sekretarzem 
KW PZPR w Poznaniu — Je 
rzym Kusiakiem. Konferencja 
dokonała wyboru 11 delegatów 
na Zjazd, którzy wraz z 44 
wybranymi wcześniej manda- 
tariuszami Związku, reprezen 
tować będą Poznańskie na naj 
wyższym forum tej organiza­
cji.

Emocje i przyczynkarstwo nie­
których wypowiedzi, przesadność 
w kwestiach formalnych i proce 
duralnych, fakt, że konferencja 
nie podjęła stosownej uchwały, 
ponieważ opuściło ją przedwcześ 
nie wielu uczestników i zakraklo 
wymaganej, prawomocnej liczby 
delegatów na konferencję — to 
najbardziej wyraziste i najłatwiej 
sze do zauważenia rozbieżności w 
poznańskiej organizacji ZSMP. 
Ujawniły się też wyraźnie i in­
ne przedziały: miasto — wieś, 
aparat etatowy — ak.yw wybie­
ralny, zwolennicy natychmiasto­
wych wyborów do władz Związ­
ku w Poznańskiem i przeciwnicy 
takich wyborów. Nade wszystko 
natomiast tncydentalność w kwe 
stiach tak zasadniczych jak pro 
gram Związku — nakazują przy 
puszczać, iż ZSMP boryka się z 
problemami, z którymi sama mło 
dzież może sobie nie dać rady.

Nastał w tej organizacji 
czas, by zdecydowanie i jas­
no każdy kto ją tworzy okre­
ślił swoje miejsce w ZSMP. 
Bierne czekanie nic tutaj nie 
da — może jedynie prolongo­

wać to, co już przesądzone. 
Wiadomo, iż wszystkie siły spo 
łeczne i polityczne w Polsce za 
angażowane są teraz w kształ 
towanie oblicza naszej najbliż 
szej przyszłości. Ale z rozlicz 
nych powodów największy wy 
siłek czeka młodych. I choć 
bardzo domagają się oni by 
o swoich sprawach decydować 
samemu w niełatwym dla 
nich okresie nie powinni po­
zostać sami, (ask)

W KONINIE
W miniony piątek w Koni­

nie serię trzech środowisko­
wych konferencji programowo 
-wyborczych rozpoczęło spotka 
nie młodzieży robotniczej. 
Prócz młodych delegatów za­
łóg zakładów pracy uczestni­
czyli w niej: I sekretarz KW 
PZPR Lech Ciupa i sekretarz 
ZG ZSMP Wojciech Kulpik.

W wystąpieniu wprowadza­
jącym do dyskusji oceniono 
pracę ZSMP w ostatnich la­
tach. Stwierdzono, że nie u- 
dało się w działaniu tej Orga­
nizacji jak i w FSZMP umoc 
nić ruchu młodzieżowego, par 
tnerskiej roli młodych w dys 
kusjach ogólnospołecznych i 
rozwiązywaniu problemów jej 
środowiska oraz ogólnospołećz 
nych. Młodzież — co podkre­
ślano w dyskusji — traktowa 
na jako największe dobro na­
rodu w rzeczywistości była 
nie zawsze liczącą się częścią 
społeczeństwa.

Stwierdzono na przykład, że 
błędów i potknięć nie ustrzegł 
się zarówno Zarząd Główny, 
jak też i władze związku na 
szczeblu województwa i gmin. 
Zrutynizowała się praca bie­
żąca. Konieczne jest więc in­
ne podejście w pracy społecz 
nej i to jak najszerszej grupy 
członków. Związek swoją siłę 
wywodzić musi z najniższych 
instancji, z młodzieży robotni 
czej i chłopskiej. Tylko to za 
gwarantować może realizowa­
nie interesów młodych przez 
organizację, przy stosowaniu 
demokracji wewnątrzpartyjnej.

Uczestnicy konferencji wy­
brali 7 delegatów na Zjazd 
ZSMP w Warszawie. Dziś i 
jutro odbędą się dwie następ 
ne konferencje środowiskowe 
konińskiej organizacji ZSMP.

(woj)

Dokończenie ze nr. ]
ryk Jabłoński. Z upoważnienia 
najwyższych władz politycz­
nych i państwowych przekazał 
on delegatom serdeczne życze­
nia, aby na zjeżdzie dopraco­
wali się możliwie najlepszego 
programu działania oraz okreś­
lili formy i metody zapewnia­
jące jego pełną realizację.

H. Jabłoński nawiązał do fak 
tu, iż ZHP, jednoczy różne' 
grupy wiekowe dzieci i mło­
dzieży, a wśród instruktorów 
również ludzi o dłuższym do­
świadczeniu życiowym i pod­
kreślił, że dlatego tak bardzo 
ważne są wnioski jakie z tego 
muszą wysnuć harcerscy dzia-

mentem, ale też wiele od nie­
go oczekuje. Harcerstwo jest 
obok szkoły drugim, szczegól­
nie ważnym — bo dobrowol­
nym i autonomicznym środo­
wiskiem, w którym kształtują 
się młode ludzkie charaktery.

Złożona struktura harcer­
stwa — dodał też przewodni­
czący Rady Państwa — narzu­
ca konieczność stosowania ca­
łej gamy zróżnicowanych me­
tod pracy. Jeśli wykorzystane 
będzie należycie bogactwo do­
świadczeń 70-letniej historii 
harcerstwa — to łatwo można 
uniknąć niebezpieczeństwa 
schematyzmu. Pod jednym 
wszakże — zaakcentował H. Ja

INFORMACJA WŁASNA
76 delegatów reprezentują­

cych 1 250 członków reakty­
wującego się w środowisku 
wiejskim Związku Młodzieży 
Wiejskiej uczestniczyło w wo 
jewódzkim zjeżdzie tej orga­
nizacji w Pile. W obradach 
udział wzięli prezes WK ZSL 
— Janusz Paluchowski oraz 
sekretarz KW PZPR — Ma­
rian Mączyński. Obecni byli 
również byli działacze organi 
zacji młodzieżowych działają­
cych na wsi w minionych la­
tach.

W trakcie zjazdu omówiono 
i przedyskutowano główne 
problemy organizacyjne jak 
również ideowe związku. Wie

le uwagi, często w tonie kry 
tycznym, zwracano na brak 
w ostatnich latach autentycz­
nej organizacji młodzieżowej 
w środowisku wiejskim. Przy 
pomniano bogate tradycje ta­
kich organizacji, jak: „Wici”, 
ZMW i ZSMW, które zdaniem 
delegatów właściwie reprezen 
towały interesy młodzieży 
wiejskiej.

Zjazd dokonał wyboru władz 
wojewódzkich Związku Mło­
dzieży Wiejskiej, a przewodni 
czącym ZW ZMW został Frań 
Ciszek Szklennik. Wybrano 
także delegatów na krajowy 
zjazd ZMW, który w najbliż­
szym czasie przyjmie statut i 
określi program działania no­
wej organizacji, (wis)

W Lesznie dyskutowano 
nad projektem reformy gospodarczej

INFORMACJA WŁASNA
Założenia przygotowywanej 

reformy gospodarczej były 
tematem piątkowej narady ak­
tywu społeczno-gospodarczego 
województwa leszczyńskiego 
Obradom przewodniczył sekre 
tarz KW PZPR Tomasz Żurek.

Uczestniczący w naradzie 
członek komisji d.s. reformy 
gospodarczej prof. Józef Pop- 
kiewicz z Akademii Ekono­
micznej we Wrocławiu. Zano 
znał zebranych z pracami ko­
misji oraz omówił niektóre tezy 
opracowanego przez nią projek 
tu. Wskazał na słabe, jego zda­
niem. strony projektowanego 
modelu polskiej gospodarki.

Zaliczył do nich m. in. pomi­
nięcie uwarunkowań politycz­
nych, niezbyt jasno sformuło­
wane założenia przyszłego sys­
temu ekonomiczno-finansowego 
orzedsiębiorstw oraz brak kon­
kretnych wskazań jak rozwią­
zać problem cen i płac.

Uczestnicy narady skierowali 
nod adresem prof. J. Popkie- 
wicza szereg pytań. Podkreśla­
no w nich wagę konsekwencji 
w realizacji nowego systemu 
gospodarczego, wiele miejsca 
poświęcono funkcjonowaniu 
orzedsiębiorstw, krytycznie 
oceniano panoszącą się nadal 
biurokrację w zarządzaniu gos­
podarką (ar)

łącze. Wnioskami tymi — po­
wiedział — zainteresowane jest 
całe społeczeństwo polskie, któ 
re darzy harcerstwo głębokim 
i w pełni uzasadnionym senty-

błoński — warunkiem: że okre­
ślone będą wyraźnie cele i za­
dania harcerstwa jako samo­
rządnej organizacji ideowo-wy 
chowawczej. (PAP)

KRONIKA DNIA
' LAUREACI KONKURSU PIOSENKI RADZIECKIEJ
f

(Inf. wł.) Eliminację wojewódzkie XX Ogólnopolskiego Konkur­
su Piosenki Radzieckiej odbyły się w minioną niedzielę w Pałacu 
Kultury w Poznaniu. Wśród uczestników dominowała młodzież z 
miast i gmin województwa poznańskiego. Jury pod przewodnictwem 
Benona Hardego przyznało dziesięć tytułów laureata eliminacji wo­
jewódzkich. Do udziału w eliminacjach centralnych, które odbędą 
się w kwietniu w Inowrocławiu, Poznańskie reprezentować będą: 
duet Jerzy Iwanicki i Piotr Adamczewski z Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Wojsk Kwatermistrzowskich w Poznaniu, Lechosław Szarata 
z Nowego Tomyśla oraz Marek Frąckowiak z Poznania, (bg)

Pracowita noc 
konińskich energetyków

0FAP) Pracowitą noc z soboty na 
niedzielę miały brygady remonto­
we w elektrowni „Pątnów" w Ko 
ntoie. W sobotę o godz. 23 z po­
wodu ajwarid wentylatora ciągu do 
remontu odstawiony został blok nr 
6 By Jak najszybciej przywrócić 
go do ruchu naprawę uszkodzenia 
przeprowadzali, prócz członków 
brygad pracujących na nocnej zmla 
nie 1 inni specjaliści wezwani do 
siłowni w nocy. Dzięki temu w nie 
dzielę rozpalono ponownie kocioł, 
dokonano synchronizacji bloku nr 
8 z krajową siecią energetyczną 
Tak więc w poniedziałek w kra­
jowym systemie energetycznym nie 
zabraknie 200 MW mocy z Konina.

W Pile

Spotkanie ,1 sekretarza KW PZPR 
z delegatami na VII Zjazd ZHP

INFORMACJA WŁASNA
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bm. odbyło się spotkanie I se­
kretarza KW PZPR w Pile — 
Michała Niedźwiedzia z dele­
gatami na VII Zjazd Związku 
Harcerstwa Po-lskiego.

Ponad 40 000 rzeszę zuchów, 
harcerzy i instruktorów ZHP 
Pilskiej Chorągwi ZHP im. 
Zdobywców Wału Pomorskie­
go na kolejnym zjeżdzie re­
prezentować będze 21 delega­
tów. W trakcie spotkania Do­
informowano I sekretarza KW 
PZPR o najważniejszych wnio

skach z dyskusji przedzjazdo- 
wej. Zapoznano również z 
konkretnymi problemami z 
którymi pilscy harcerze wystę 
pować będą w czasie zjazdu. 
Chodzi m. in. o sprawy szko 
lenia instruktorów, zwiększe­
nie autonomii organizacji har 
cerskiej, ulepszenie form dzia 
lania poprzez tworzenie dru­
żyn wielopoziomowych, po­
wrót do autentycznej harcer­
skiej spontaniczności wielu 
ważnych dziedzin związanych 
z wychowaniem dzieci i mło­
dzieży. (wis)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologia 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, okre 
sami opady śniegu z deszczem.

Temperatura maksymalna od 0 
do plus 2 stopni, minimalna od mi­
nus 2 do minus 4 stopni. Wiatry 
słabe z kierunków północnych.

Wozoiraj o godz. 16 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu plus 8 stopni, w Kaliszu, 
Koninie i Lesznie plus 9 stopni, 
w Pile plus 6 stopni; ciśnienie 
997 hPa czyli 748,5 mm.

WWWWWWWW/WkA
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Roch Kowalski.
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N iewy korzystane
drożdże gospodarki

Nauka i postęp techniczny 
pełnią u nas rolę piątego 
koła u wozu gospodarki.

Brak powiązań pomiędzy przed 
sięwzięciami badawczo-rozwo- 
wojowymi i inwestycyjnymi 
stał się przyczyną niskiej efek­
tywności nauki i techniki, mi- 
mo ogromnych na nie wydat­
ków.

W minionym dziesięcioleciu 
system dużych przedsięwzięć 
naukowo-technicznych w pośta 
ci rządowych programów ba­
dawczo- rozwojowych, proble­
mów węzłowych i resortowo- 
branżowych — tylko w części 
spełnił nadzieje na zwiększenie 
efektywności badań przez kon­
centrację sił i środków na prio­
rytetowych zadaniach badaw­
czo-rozwojowych. Słuszna za­
sada przedmiotowego finanso­
wania badań przerodziła się z 
czasem w przedmiotowe finan­
sowanie jednostek uczestniczą­
cych w realizacji dużych pro­
gramów. To dlatego, że były 
one obciążane tematami nie ma 
jącymi wpływu na osiągnięcie 
założonego celu, a po wtóre —• 
w wysuwaniu problemów w nie 
dostatecznym stopniu uczestni­
czyły jednostki produkcyjne.

W trosce o umocnienie bazy 
naukowo-badawczej i rozwojo­
wej utworzono ponad 150 oś­
rodków badawczo-rozwojo­
wych, rozbijając jednostki za­
kładowego zaplecza techniczne 
go przygotowania produkcji. 
Mamy więc rozbudowane za­
plecze naukowo-badawcze, ale 
za to znacznie osłabiony poten 
ęjał techniczny w zakładach 
pracy. Działy konstrukcyjno- 
technologiczne stały się ośrod­
kami badawczo-rozwojowymi, 
by z czasem zabiegać o prze­
mianowanie na resortowe in­
stytuty badawcze.

Coraz większa grupa fachów 
ców zaczęła błądzić w obło­
kach „wielkiej nauki”, wyko­
nując prace godne doktoratów, 
natomiast w zakładach produk 
cyjnych jedynymi „usprawnia- 
czami” techniki stali się racjo­
nalizatorzy. Nic więc dziwnego, 
że nikt nie dbał o rozwijanie 
licencyjnych rozwiązań, że wo­
łano o zakup licencji na urzą­
dzenia i technologie, które nie 
są wcale szczytem techniki. Do 
dajmy do tego niesprawny sys 
tern informacji naukowo-tech­
nicznej, sprzyjający dublowa­
niu prac i ograniczający upow 
szechnianie rzeczywistych do­
konań. Nic tedy dziwnego, że 
przemysł nie zna możliwości 
nauki, a nauka „doskonale” się 
rozwija, nie parając się tema­
tami, które mogłyby unowocześ 
nić produkcję i technologię wy 
twarzania.

Ponieważ wśród przyczyn 
obecnej sytuacji gospodarczej 
dostrzega się też błędy w spo­
sobie realizacji polityki nauko­
wo-technicznej, formułowane 
są obecnie różne koncepcje 
zmian w systemie kierowania 
badaniami naukowymi i proce­
sami innowacyjnymi. Jedną z 
takich dyskutowanych koncep­
cji firmuje Ministerstwo Nau­
ki, Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki, do którego obowiąz­
ków należy kształtowanie i rea 
lizowanie polityki technicznej 
kraju.

U podłoża tej koncepcji leży 
przeświadczenie o potrzebie 
zwiększenia społecznej efektyw 
ności nauki i postępu technicz­
nego. Dlatego celem propono­
wanych zmian powinno być 
stwarzanie warunków do zaspo 
kojenia popytu gospodarki na 
innowację przez odpowiednią 
podaż opracowań naukowych i 
rozwiązań technicznych o wy­
sokiej efektywności ekonomicz 
nej. Żeby więc powiększyć ro­
lę nauki i techniki w pokony­
waniu aktualnych trudności 
gospodarczych, należałoby skon 
centrować potencjał badawczy 
na zadaniach wynikających 
głównie z bieżących potrzeb go 
spodarki oraz na powiększeniu 
skali zastosowań osiągnięć nau 
ki, głównie przez skrócenie cy­
klu innowacyjnego obejmują­
cego badania, prace rozwojo­
we, wdrożeniowe i upowszech­
nienie.

Stworzenie warunków do 
zwiększenia społecznej efek­
tywności nauki wymaga wpro­
wadzenia zmian w systemie or 
ganizacji, planowania i finan­
sowania nauki. Nie są one jesz­
cze jasno określone; jeszcze 
trwa dyskusja w środowisku 
naukowym oraz technicznym i 
gospodarczym. Można jedynie 
mówić o doraźnych posunię­
ciach, związanych z „odbloko­
waniem” hamulców w funkcjo 
nowaniu nauki.

Proponuje się zatem skon­
centrowanie działalności ba­
dawczej, na tematyce gospo­
darki żywnościowej, racjonali­
zacji zużycia materiałów i ener 
gii, rozwoju bazy surowcowo- 
materiałowej i energetycznej, 
modernizacji procesów i urzą­
dzeń technologicznych oraz 
ochrony zdrowia i środowiska 
pracy. Skoro tak, to niemal od 
zaraz trzeba by zweryfikować 
programy proponowane do rea 
lizacji w bieżącej pięciolatce. 
Należałoby wprowadzić zasa­
dę podpisywania porozumień o 
realizacji tych programów, ce­
lem zapewnienia warunków do 
wdrożenia prac, utworzyć cen­
tralną rezerwę środków na inr 
westycje w sferze rozwoju nau 
ki i techniki oraz uchylić sze­

reg przepisów krępujących wy 
korzystanie gotowych rozwią­
zań. Oznacza to, że jednostki 
badawcze, jak Instytut Obrób­
ki Plastycznej w Poznaniu, po 
winny nadal zabiegać o sprze­
daż swoich nowości za granicą, 
ale też muszą być odblokowane 
konta dewizowe zgromadzorie 
na rachunkach placówek nau­
kowo -badawczych.

Dyskusyjna jest propozycja 
utrzymania podziału organiza­
cji badań między Ministerstwo 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki oraz inne resorty i 
organizacje gospodarcze. Bo w 
takim przypadku nadal będzie 
występowało dublowanie prac 
i wykorzystywanie rozwiązań 
tylko w pojedynczych resor­
tach, a nawet zakładach. Zna­
cznie lepszy wydaje się powrót 
do dawnego modelu, gdy ist­
niał Komitet Nauki i Techniki.

Słuszne wydaje się rozwiąza­
nie proponujące uzależnienie 
rozwoju jednostek naukowo-ba 
dawczych od uzyskiwanych re­
zultatów w następstwie zasto­
sowania opracowań i popraw­
nej gospodarki wewnętrznej, 
prowadzonej na zasadach roz­
rachunku gospodarczego. Nie­
zbędne jednak jest anulowanie 
szeregu obecnych przepisów, 
na które narzeka nie tylko 
wspomniany Instytut Obróbki 
Plastycznej, świetnie rozwija­
jący się w początkach lat sie­
demdziesiątych, gdy objęty był 
tak zwanym „eksperymentem 
ekonomicznym”. Na przykła­
dzie tej placówki najlepiej zre­
sztą widać możliwości nauki, 
jeśli ma ona swobodę działania, 
choćby w zakresie planowania 
i finansowania badań.

Wykorzystanie możliwości 
nauki i techniki wymaga jed­
nak przełamania trudności we 
wdrażaniu osiągnięć. Dlatego 
w systemie funkcjonowania 
przedsiębiorstw twórcy refor­
my muszą przewidzieć mecha­
nizmy kształtujące proinnowa­
cyjne postawy kierownictw i 
załóg przedsiębiorstw. Celowa 
jest zatem modyfikacja syste­
mu podatkowego, by środki na 
badania i rozwój techniki od­
ciążyć od podatku. Trzeba też 
urozmaicić mechanizmy ekono­
micznego zainteresowania au­
torów i placówek wdrożeniem 
wyników, a także odformalizo­
wać system zawierania i za­
twierdzania umów wdrożenio­
wych. Nie można też dłużej to­
lerować zjawiska wieloszcze- 
blowych kontroli przed rozpo­
częciem badań, zwłaszcza, gdy 
nikt nie rozlicza placówek nau 
kowo-technicznych z rezulta­
tów. A przecież one są najważ­
niejsze.

JANUSZ BEKAS

Proponuję kaloryfer i licznikiem
Czy znajdzie się kierowca, 

który by tolerował w 
swoim samochodzie dziu­

rę w baku? Czy znajdzie się 
społeczeństwo, które by bez­
czynnie przyglądało się „wy­
ciekaniu”, zupełnie bezproduk­
tywnemu i niepotrzebnemu, po 
łowy, a może i więcej zużywa­
nej energii? Cóż, my właśnie 
jesteśmy takim społeczeń­
stwem...

Niedostatek węgla, gifzu, ropy, 
prądu dławi nasz przemysł, 
rolnictwo, gospodarkę komunał 
ną, budownictwo, nie pozwala 
w pełni wykorzystać potencja­
łu produkcyjnego, uniemożli­
wia rozwój czy choćby utrzy­
manie ekonomicznego stanu 
posiadania. Ileż byśmy dziś da­
li za każdy dodatkowy, spokoj­
ny dzień pracy górników, za 
każdą dodatkową kopalnię 
węgla, elektrownię, ponadpro- 
gramową dostawę gazu czy ro­
py. Ale czy przyczyna polskie­
go kryzysu energetycznego 
tkwi rzeczywiście w niedostat­
ku mediów energetycznych, czy 
też raczej w ich oigromnym 
marnotrawstwie?

Porównanie energo- i surow- 
cochłonności naszej gospodar­
ki z innymi uprzemysłowiony­
mi krajami świata stawia nas 
wśród największych węglo- i 
prądożSKJów w przeliczeniu na 
jednostkę dochodu narodowego. 
Wynika to nie tylko z szafo­
wania energią, ale przede wszy 
stkim z nieszczęśliwej struktu 
ry produkcji, faworyzującej 
przemysły i wytwory energo­
chłonne, a także ze stosowania 
przestarzałych technologii. 
Świadomość przyczyn nadmier 
nej energochłonności nie wy­
starcza, żeby sytuację poprawić 
— na to potrzeba gruntownej 
zmiany struktury przemysłu i 
zastosowania oszczędniejszych 
metod produkcji. Natomiast 
zdecydowanie szybciej można 
by zlikwidować rażące przykła 
dy marnotrawstwa energii tam, 
gdzie to wymaga niewielkich 
poprawek lub po prostu eko­
nomicznego myślenia szafarzy 
energii.

Zachętą do działań oszczęd­
nościowych powinna być zna­

na na świecie kalkulacja, z któ 
rej wynika, że racjonalizowa­
nie zużycia energii jest tańsze 
niż inwestowanie w nowe jej 
źródła. Innymi słowy opłaca 
się zainstalować nowe maszy­
ny i ciągi technologiczne, za­
miast zbudować nową elektro­
wnię, opłaca się staranniej 
izolować ściany i dachy do­
mów, zamiast zbudować dodat-

Kopalnia węgla 
w mieszkaniach

kową kotłownię, opłaca się 
oszczędniej zużywać węgiel, za 
miast zbudować jeszcze jedną 
kopalnię...

Około jednej trzeciej energii 
węgla zużywanego w Polsce 
przeznaczamy na ogrzewanie 
mieszkań. Ta dziedzina jest 
jednocześnie największą ener­
getyczną „dziurą”. Bo nie dość, 
że większość starych domostw 
we wsiach i miastach ogrze­
wana jest niskosprawnymi, 
węglożernymi piecami kaflo- 

. wymi albo małymi systemami 
centralnego ogrzewania, ale 
na dodatek nowe domy — 
zwłaszcza montowane z beto^ 
nowych płyt — mają mury o 
bardzo kiepskim współczynni­
ku izolacyjności. Polska nor­
ma w tym względzie nie tylko 
jest tolerancyjna w stosunku 
do obowiązujących w innych 
krajach naszej strefy klimaty 
cznej, ale jeszcze z reguły 
nie jest przez budowniczych 
przestrzegana. Tak więc sza­
cuje się, że blisko połowa cie­
pła dostarczanego do ogrzewa­
nia typowych polskich bloków 
„ulatnia się” bezproduktywnie 
z powodu złej izolacji ścian i 
sufitów oraz nieszczelności 
drzwi i okien.

Szybka zmiana technologii w 
budownictwie mieszkaniowym 
jest niemożliwa i trzeba będzie 
sporo czasu, zanim zbuduje się 
dodatkowe fabryki materiałów 
izolacyjnych i będzie stawiać 
cieplejsze domy. Natomiast

Wyroby dziewiarskie 
z Sierakowa

Spółdzielnia Procy „Modez" w 
Sierakowie (województwo poz­
nańskie) produkuje różnorodne 
wyroby dziewiarskie. Ostatnio 
znacznie poprawiły się warunki 
pracy załogi; zainstalowano też 
nowe maszyny, wprowadzono 
modne wzornictwo. W tym ro­
ku plonuje się dostarczenie wy 

robów wartości 60 min zł.
Fot. „Glos” — R. Królak

wszystko wskazuje na to, że 
zużycie energii na ogrzanie już 
istniejących domów mieszkal­
nych i centralnie dla nich grza­
nej ciepłej wody można by 
zmniejszyć nawet o połowęl

Dziś regulatorem ciepła w 
mieszkaniu ogrzewanym cen­
tralnie jest otwarte okno. Lo­
kator bloku płaci za dostarczo 
ne mu ciepło ryczałtem, jako 
stałą część komornego. I z re­
guły nie interesuje go, ile wę­
gla czy koksu trzeba spalić dla 
ogrzania jego kaloryferów i go 
rącej wody w kranie.

W moim nowym mieszkaniu 
pierwszej zimy kaloryfery grza 
ły jak „szatany”, nawet przy 
uchylonych oknach w poko­
jach było 25 stopni ciepła. Ktoś 
widać zainterweniował u cie- 
płowników i pewnego dnia 
nasz dom stał się niemal lo­
dówką. Kaloryfery, ©wszem, by 
ły gorące, ale nie tak jak do­
tychczas, za to od szczelin w 
oknach i drzwiach balkonu po­
wiało mrozem. Dopiero po za­
tkaniu szpar, oklejeniu krawę­
dzi okien temperatura ustatko 
wała się na poziomie 18—20 
stopni, czyli jest wystarcza­
jąco ciepło. Nie mam pojęcia, 
o ile mniej teraz na ogrzanie 
naszego domu trzeba zużyć 
energii, natomiast pewne jest, 
że stan poprzedni był karygod­
nym marnotrawstwem.

W Szwecji — krainie mroź­
niejszej niż nasza — na ogrze­
wanie pomieszczeń mieszkal­
nych zużywa się połowę całej 
energii wytwarzanej w kraju. 
Domy tam z reguły są mniej 
tandetnie wykonane niż u nas, 
za to powierzchnia przeciętne­
go mieszkania jest dużo więk­
sza. Otóż przeprowadzono tam 
ciekawy eksperyment: dokład­
nie zmierzono zużycie ciepła w 
kilkuset mieszkaniach ogrzewa 
nych z centralnej kotłowni — 
najpierw czerpiących ciepło bez 
ograniczeń i udziału świado- 
domości lokatorów, a potem 
po zainstalowaniu precyzyj-

Dokończenie na str. 4

TOMASZ TALARCZYK

W magazynie nr 19, który 
był w pieczy Henryka L. 
i Henryka K., ujawnio­

no manko powstałe od 4 kwiet 
nia 1978 roku do 5 kwietnia 
1979 roku, a wynoszące 462 000 
złotych.

— Muszę przyznać, że ta in- 
wentura nie została należycie 
przeprowadzona przez komisję 
spisową. Poprzednio nie prze­
liczano bowiem tych towarów, 
do których nie było dojścia i 
ich ilość określono szacunko­
wo — powie na rozprawie re­
wident Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Handlu Wewnę­
trznego w Poznaniu.

Wiedząc o tym fakcie, można 
się nie dziwić, że następna in- 
wentura, obejmująca okres od 
5 kwietnia do 15 maja 1979 ro­
ku, wykazała w magazynie nr 
19 manko w wysokości 539 000 
złotych. Okazało się też, że 
obiekt ten mieści wiele arty- 
ktiłów gospodarstwa domowe­
go — wartości ponad 2 milio­
nów złotych — uszkodzonych 
w następstwie złego składowa­
nia. Gdyby nie to odkrycie, być 
może owe niepełnowartościo- 
we artykuły podzieliłyby los 
importowanych maszynek do 
strzyżenia włosów za 175 000 
złotych, które dwa razy zalała 
woda (bo przedziurawił się 
dach magazynu), d potem za­
atakowała je korozja. W koń­
cu najprawdopodobniej zostały 
one spalone. Najprawdopodob­

niej, bowiem nie sporządzono 
protokołu zniszczenia.

Prokuratura Wojewódzka w 
Poznaniu uznała, że w związku 
z tymi ogromnymi stratami w 
stan oskarżenia można posta­
wić jedynie dwóch magazynie­
rów. I tak Henrykowi L. i Hen 
rykowi K. zarzuciła m. in. spo­
wodowanie wspomnianego man 
ka, a nadto temu pierwszemu 
dodatkowego manka przekra­
czającego pół miliona złotych. 
Było to przestępstwo ujęte w 
artykule 218 § 1 KK (doprowa­
dzenie do powstania niedobo­
ru). Natomiast Sąd Rejonowy 
w Poznaniu w prawomocnym 
wyroku przyjął, że Henryk L. 
wszedł w kolizję z artykułem 
246 § 1 KK, gdyż przekroczył 
swoje uprawnienia i nie dopeł 
nił obowiązku, sprzedając to­
wary bezpośrednio z magazy­
nu i będąc w nim czasami nie­
obecny podczas godzin pracy. 
Podobnie — zdaniem sądu — 
postępował Henryk K. W re­
zultacie ten ostatni został ska­
zany na 10, a Henryk L. na 15 
miesięcy pozbawienia wolności, 
przy czym obu wykonanie tej 
kary sąd zawiesił na 5 lat.

To orzeczenie świadczy, że 
nikły był związek między prze 
winieniami oskarżonych a wiel 
kimi stratami w magazynie 
(sentencja wyroku nie wspomi­
na nawet o takim związku), a 
jednocześnie nasuwa pytanie: 
czy nikt inny nie ponosi winy 

za powstanie tych strat? Niech 
odpowiedzą fakty.

Magazyn nr 19 przy ul. Strze 
szyńskiej, należący do Oddzia­
łu Obrotu Artykułami Wyposa­
żenia Mieszkań WPHW w Poz­
naniu, mieścił zwykle artykuły 
gospodarstwa domowego warto 
ści około 100 milionów złotych,, 
a roczne obroty obejmowały to 

Refleksje z sali sądowej

Pustawo
na ławie oskarżonych

wary za 400 milionów. Pieczę 
nad tak wielkim majątkiem na 
leżało powierzyć jedynie pra­
cownikom dobrze obeznanym z 
gospodarką magazynową. Tym 
czasem dyrekcja tego oddziału 
WPHW „pasowała” na magazy 
nierów ludzi z zasadniczym wy 
kształceniem zawodowym — 
ślusarza Henryka K. i elektro­
montera — Henryka L. (poprze 
dnio ten ostatni był kierowcą 
wózka akumulatorowego). Ale, 
być może, mimo braku ich kwa 
lifikacji i doświadczeń nie pow 
stałyby znaczne straty, gdyby 
w obiekcie nr 19 były lepsze 
warunki pracy, a nadzór i kon­
trola — bardziej wnikliwe.

Magazyn Henryka L. i Hen­
ryka K. niemal zawsze przy­
pominał pełny kufer, w któ­
rym ktoś chce upchać jeszcze 
sporo rzeczy. Na przełomie lat 
1978 i 1979 było jeszcze gorzej. 
Dniem, a niejednokrotnie na­
wet nocą, nadchodziły bowiem 
dostawy lodówek. I z importu, 
i z produkcji krajowej. Gdy w 

magazynie nie było już miej­
sca, pod gołym niebem zaczę­
ła się tworzyć kilkuwarstwowa 
„hałda” lodówek. Na początku 
1979 roku wolne były tylko dro 
gi dojazdowe i przeciwpożaro­
we. Dostawy chłodziarek trwa­
ły jednak nadal. Oskarżeni do­
magali się, by położyć temu 
kres.

— Zawiadomiłem o ich żą­
daniach głównego specjalistę 
do spraw obrotu towarowego 
— powiedział na rozprawie kie 
równik działu obrotu magazy­
nowego. — Specjalista polecił 
jednak odbierać dostawy i sta­
wiać lodówki nawet na drodze 
przeciwpożarowej. Decyzję tę 

zaakceptował dyrektor oddzia­
łu.

Szef oddziału, stanąwszy za 
pulpitem dla świadków, rzekł:

— Dyrekcja nie miała wpły­
wu na terminy dostaw towa­
rów. W Warszawie powiedzia­
no zaś naszemu dyrektorowi 
handlowemu, że mamy przyj­
mować lodówki, bo w przeciw 
nym razie zostanie on zwolnio­
ny.

Lodówki nadal więc zapeł­
niały tereny wokół magazynu 
nr 19. Niezgodne z normami 
składowanie sprzyjało ich nisz 
czeniu przez czynniki atmosfe­
ryczne i uszkodzeniom mecha­
nicznym, których nie sposób 
było zgłaszać na bieżąco. Co 
więcej, lodówki w „hałdzie” z 
różnych powodów stanowiły 
łatwy łup dla złodziei.

Prawda jest taka, że na pow 
stanie strat znacznie większy 
wpływ miały różne zaniedba­
nia niż przestępstwa udowod­
nione oskarżonym. Brak opło- 
towania i kontroli samocho­
dów opuszczających tereny ma 
gazynti bardziej ułatwia prze­
cież złodziejom działanie niż 
sprzedaż towarów wprost z te­
go magazynu. Pracownicy dy­
rekcji zdołali na to wpaść do­
piero po ujawnieniu manka i 
wówczas znalazły się fundusze 
na uzupełnienie opłotowania. 
Pewnie, że trudniej było pow­
strzymać lawinę lodówek lub 
skierować ją w bezpieczne miej 

sce, ale czy rzeczywiście prze­
kraczało to możliwości kierow­
nictwa Oddziału Obrotu Arty­
kułami Wyposażenia Mieszkań 
WPHW lub jego zarządu? Mo­
że pomogłaby męska rozmo^ 
z dostawcami lodówek, albo to, 
co zrobił dziennikarz: skontak­
towanie się z dyrekcją Między­
narodowych Targów Poznań­
skich.

— Z reguły, zwłaszcza na 
przełomie roku, mamy wolne 
hale, które wynajmujemy 
przedsiębiorstwom, by tam ma 
gazynowały towary lub surow­
ce — oświadczył przedstawiciel 
MTP. — Stawka jest niska: 11, 
10 złotych miesięcznie za metr 
kwadratowy....

Straty w magazynie nr 19 
nie powstały zatem wyłącznie 
za sprawą Henryka K. i Henry 
ka L. Należy przeto zapytać, 
czy pozostałych winowajców 
było tak wielu, że rozmazywa­
ła się ich odpowiedzialność, 
uniemożliwiając postawienie 
ich w stan oskarżenia czy też 
w śledztwie — skupiwszy się 
na magazynierach — nie moż­
na było zebrać dowodów winy 
także innych pracowników 
WPHW? W każdym razie, pa­
trząc na pustawą ławę oskar­
żonych, odnosiło się wrażenie, 
że skrupiło się na ludziach, któ 
rych wpływ na usunięcie głów 
nych zaniedbań był znikomy.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Zadania kościoła
w trudnym okresie naszych dziejów

'^>AP) Pod przewodnictwem 
pfymasa Polski kardynała Ste 
fana Wyszyńskiego odbyła się 
w Warszawie w dniach 11 i 
12 bm. konferencja Episkopa 
tu Polski. Wzięło w niej udział 
OT biskupów.

Jak wynika z opublikowane 
go komunikatu — kierując 
śię wskazaniami papieża by w 
duchu umiłowania wolności i 
sprawiedliwości społecznej za 
chować pokój, roztropność i 
równowagę chrześcijańską — 
biskupi poświęcili wiele uwa 
gi aktualnej sytuacji społecz­
no-politycznej, zawodowej i 
gospodarczej w kraju oraz za 
daniom Kościoła w tym trud­
nym okresie naszych dziejów. 
Sytuacja — stwierdza się w 
komunikacie —■ jest złożona i 
delikatna. Wymaga ona od 
wszystkich rodaków, bez wzglę 
du na przekonania religijne, 
światopoglądowe i polityczne, 
rozważnego działania w poko 
ju dla rozwoju tych osiągnięć, 
które dokonały się w naszym 
kraju w okresie od sierpnia 
ubiegłego roku. Wszyscy mu­
szą mieć na względzie najwyż 
sze dobrn ojczyzny, jakim 
jest wolność i suwerenność. 
Wszyscy też muszą podjąć wy 
siłki, aby spokojem, solidną 
pracą i gospodarnością przy­
czynić się do tego, by w oj­
czyźnie naszej nie było głod­
nych i cierpiących niedostatek.

Ruch związkowy

Powstają zarządy okręgów
r INFORMACJA WŁASNA

Zgodnie z postulatami
członków zawodowych 
związków branżowych 

reaktywowane są, zlikwidowa 
ne w 1973 roku, zarządy okrę 
gowe. Ich zadaniem jest repre 
żentowanie wspólnych intere­
sów członków danego związ­
ku branżowego wobec władz 
rejonu, na którym okręg dzia 
ła. Ostatnio powołany został 
Zarząd Okręgowy Związku 
Zawodowego Pracowników Go 
spodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej. Wybrano go na kon 
ferencji, w której brało udział 
99 delegatów przedsiębiorstw 
gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej województw ka 
liskiego, konińskiego, leszczyń 
skiego, pilskiego i poznańskie 
go. Przewodniczącym ZO zo­
stał Henryk Nowak.

W dyskusji zobowiązano Za 
rząd Okręgu do podjęcia dzia 
łań w wielu węzłowych dla 
członków związku sprawach. 
Pierwszoplanową jest realiza­
cja wniosków i postulatów 
kierowanych do administracji 
państwowej i gospodarczej. 
Obok tych, które zaadresowa­
ne zostały do władz lokalnych, 
a którymi powinien zająć się 
bezpośrednio Zarząd Okręgu 

Proponuję
Dokończenie ze str 3 

nych regulatorów i liczników 
poboru ciepła. Postanowiono 
też, że lokatorzy płacić będą 
odtąd za konkretne zużycie e- 
nergii, a nie ryczałtem. Co się 
okazało? Kiedy przyszło płacić 
za każdą zużytą kilokalorię, 
przeciętne zużycie spadło o 
30 procent. I nie był to wynik 
szczególnego skąpstwa Szwe­
dów, lecz tylko skutek racjo­
nalnego korzystania z cie­
pła. Mieszkańcy tych domów 
po prostu regulowali ciepłotę 
swoich mieszkań bardziej ter­
moregulatorami przy grzejni­
kach niż otwieraniem okien. 
Na czas dłuższej nieobecności 
ograniczali temperaturę do 
12—15 stopni, nie szastali go­
rącą wodą przy zmywaniu na 
czyń czy kąpieli Przede wszy­
stkim mieli możność natych­
miastowego przeliczenia zuży­
cia energii na korony. I co naj 
ważniejsze — widzieli w ra- 
cjonalizacji auaycia ciepła wła-

Szlachetny zryw ku odnowie 
moralnej, zawodowej, społecz 
nej i gospodarczej, który o- 
garnia wszystkie warstwy spo 
łeczne, budzi nadzieję na sku 
teczne i trwałe przezwyciężę 
nie zaistniałych, kryzysów wła 
snymi siłami samych Polaków.

W dokumencie Episkopatu 
głosi się, że wielką nadzieją 
na te przeobrażenia są nowe 
związki zawodowe ludzi pra­
cy i odnawiający się ruch 
związkowy. Związki zawodo­
we spełniają owe powszechne 
nadzieje, jeśli swą działalność 
— opartą na zdrowych pod­
stawach nauki społecznej — 
skoncentrują głównie na zada 
niach społeczno-zawodowych. 
Zadaniem związków zawodo­
wych jest obrona praw ludzi 
pracujących oraz zabezpieczę 
nie im należytych warunków 
pracy, bytu i życia kulturalne 
go.

Wszyscy musimy — czyta­
my w komunikacie — zacho­
wywać roztropne zdyscyplino 
wanie wobec pojawiających 
się prób prowokacji i zakłóca 
nia pracy nad odnową. Wia­
domo, że wszystko co nowe 
ma swych przeciwników; ład, 
zdyscyplinowanie i cierpliwość 
potrzebne są zarówno ze stro 
ny społeczeństwa zorganizowa 
nego w grupy społeczne, jak 
i ze strony rządzących. Decy­

(w celu właściwego nadzoro­
wania realizacji wniosków po 
winien on m. in. systematycz­
nie prowadzić badania i doko 
nywać Oceny przestrzegania 
przez administrację przepisów 
prawa pracy) wiele ma chara 
kter ogólnokrajowy. W myśl 
podjętej na konferencji uchwa 
ły te ostatnie powinny znaleźć 
odbicie w Karcie Pracownika 
Gospodarki Komunalnej. ZO 
został zobowiązany do wystą­
pienia w tej sprawie do Za­
rządu Głównego związku. Wie 
le problemów bardzo istotnych 
rozwiążą ustawy o związkach 
zawodowych i samorządzie ro 
botniczym, a także znowelizo­
wanie kodeksu pracy.

Omawiając sprawy socjalno- 
bytowe załóg stwierdzono mię 
dzy innymi, że fundusz socjal 
ny powinien być zwiększony, 
a odpisy nań powinny uwzglę 
dniać również rencistów i 
merytów danego zakładu. Z 
funduszu tego nie powinno fi 
nansować się sportu wyczyno 
wego, zagranicznych wycieczek 
i wczasów, remontów domów 
kultury i ośrodków wypoczyn 
kowych. Niezmiernie ważna 
jest szybka poprawa warun­
ków pracy w zakładach gospo 
darki komunalnej, w tym za­
pewnienie surowców i mate­

kaloryfer z
sną korzyść Naturalnie w wy 
niku tego eksperymentu w 
Szwecji przechodzi się obecnie 
na indywidualny system rozli­
czania odbiorców ciepła; przy 
grzejnikach montuje się zawo 
ry i liczniki.

W Polsce mamy drugi co do 
wielkości na świecie system 
centralnego ogrzewania miesz­
kań w miastach przez duże 
ciepłownie. Pod tym wzlędem 
— jeśli uznać centralne ciepło­
wnictwo za niezawodne (z czyn 
u nas różnie bywa) i oszczęd- 

> niejsze od rozdrobnionych ko 
tłowni (tak faktycznie jest) — 
mamy się czym chwalić. Ma 
my też okazję do poczynieni: 
ogromnych oszczędności w W 
życiu ciepła w poszczególnycl 
mieszkaniach i blokach. Oczy 
wiście, wymagałoby to mnós 
twa drobnych przeróbek w in 
stalacjach centralnego ogrze­
wania, przede wszystkim prze­
mysłowej produkcji niezawod­
nych zaworów reśgulującyęji po 
bór ciepła i tąktehźe liijnłhĄw 

zje pochopne prowadzą do 
szkodliwych napięć społecz­
nych i osłabiają proces stabi­
lizacji życia w kraju.

Następnie w komunikacie 
podkreśla się, że palącym pro 
blemem, wobec którego stoi 
nasz kraj, jest wyżywienie na 
rodu.

Episkopat opowiada się za 
prawem rolników do zrzesza­
nia się, służącego ich intere­
som, a jednocześnie sprzyjają 
cego prawidłowemu rozwojo­
wi ekonomii całego kraju, roz 
ładowaniu istniejących napięć 
i przywróceniu zaufania do 
władzy, a przede wszystkim 
wydajności rolnej.

Podkreślono następnie po­
ważną rolę duszpasterską w 
dokonującym się procesie od­
nowy naszego kraju.

Uczestnicy obrad plenarnych 
zapoznali się — jak wynika z 
komupikatu — z przebiegiem 
prac Komisji Wspólnej Przed 
stawicieli Rządu PRL i Episko 
pa tu Polski, stwierdzając pe­
wien postęp w tych rozmo­
wach.

Biskupi przyjęli z zadowolę 
niem informacje o ostatecz­
nym ustaleniu zasad sprowa­
dzania ze Stolicy Apostolskiej 
czasopism „Osserwatore Roma 
no” w języku polskim i uzgod 
nieniu zasad jego rozprowa­
dzania przez parafie.

riałów do produkcji i usług 
oraz części zamiennych do śro 
dków transportu. W obecnej 
sytuacji — gdy na "przykład 
w województwie poznańskim 
przedsiębiorstwa gospodarki ko 
munalnej nie mają jeszcze w 
ogóle zapewnionej na rok bie 
żący cegły, a przydział cemen 
tu kształtuje się na poziomie 
20 procent potrzeb — nie ma 
mowy o realizacji planów re 
montów bieżących, a więc o 
wykonaniu tak ważnego spo­
łecznie zadania, jakim jest o- 
chrona mieszkań przed niszczę 
niem. W tej sprawie koniec? 
ne jest odpowiednie wystąpię 
nie ZO wobec władz lokal­
nych, a ZG — wobec Minister 
stwa Administracji i Gospodar 
ki Terenowej.

W styczniu i lutym swoje 
zarządy okręgu wybrali tak­
że pracownicy innych sied­
miu związków branżowych 
które podjęły już prace. M. in 
ZO Związku Zawodowego Me 
talowców ocenił wprowadzany 
system reglamentacji artyku­
łów spożywczych, wypowiada 
jąc się zą zniesieniem przy­
działu dla osób uchylających 
się od pracy. Pozostałe dwa­
naście związków branżowych 
wybierze zarządy okręgów w 
marcu, (sf)

licznikiem
poboru, no i wprowadzenia in­
dywidualnych rozliczeń z lo­
katorami. Ale w końcu upora­
no się z podobnym problemem 
v przypadku gazu i prądu da 

■ ;j niż pięćdziesiąt lat temu

Naturalnie, ktoś powie, że 
■zęba by wpierw zbudować 

'abrykę zaworów ■ liczników 
zwiększyć zatrudnienie w przed 
iębiorstwach energetyki ciepl 

nej, może nawet kupić licencję 
d Szwedów. Tak, ale dzięki 
emu zaoszczędzić można bę- 
izie parę milionów ton węgla 
w skali kraju. Krótko mówiąc 
orzez- racjonalizację zużycia 
ciepła w mieszkaniach ogrze­
wanych centralnie jak gdyby 
zbudujemy nową wielką kopal 
nię węgla, albo... wyręczymy 
w pracy górników w wolne so­
boty — oszczędzając mniej wię 
cej tyle węgla, ile oni wtedy 
nie wydobędą. I wcale nie mu 
Sjmy przy tym ubrudzić rąk' 
i 
ć'. TOMASZ TALARCZYK

PINIE
OLEMIKI
OPOWIEDZ!

BEZ IMPORTU WÓDEK

Pomimo wielu publikacji o 
szkodliwości alkoholu i alko­
holizmu, wódki i wina impor­
tuje się w tych naszych cięż­
kich czasach za dewizy. Za­
pełnia się koniakami i drogi­
mi winami półki w sklepach, 
nawet spożywczych. Ponieważ 
nasze rodzimej produkcji alko­
hole są dobre a czasem nawet 
lepsze ód importowanych, 
wnioskuję o ograniczenie im­
portu alkoholi do minimum, 
dostępnego wyłącznie w skle­
pach branżowych (tam gdzie są 
zawarte umowy wycofanie się 
z nich będzie chyba bardziej 
opłacalne, niż dalsze importo­
wanie luksusowych napoi). Za­
oszczędzone w ten sposób śród 
ki dewizowe proponuję prze­
znaczyć na zakup rzeczywiś­
cie niezbędnych dla naszej gos 
podarki artykułów np. części 
zamiennych do maszyn — ko­
parek węgla brunatnego w Ko­
ninie i Bełchatowie. (680)

TEODOR M.

Poznań

JEST W WIEDNIU...

W zamieszczonej w „Głosie” 
z 25. II rozmowie profesorów- 
historyków na temat prawdy 
i fałszu o obozach hitlerow­
skich, p. Czesław Pilichowski 
powiedział m. in. „W skali 
światowej nie ma bodaj insty 
tucji, która by od ponad 35 lat 
ten problem stawiała tak kon 
sekwentnie jak to czyni Głów 
na Komisja Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Polsce” Otóż 
gwoli prawdzie trzeba powie­
dzieć. że jest to taka instytu­
cja, a właściwie nie instytucja, 
bo jeden człowiek. Myślę o in 
żynierze rodem z Polski. Szy­
monie Wiesenthalu. który od 
końca wojny niezmordowanie 
i konsekwentnie tropi z Wie­
dnia zbrodniarzy hitlerow­
skich — morderców Żydów w 
Europie. Posiada on najwięk­
szą kartotekę zbrodniarzy hit 
lerowskich i mówiąc o obo­
zach hitlerowskich oraz o cza 
sach pogardy, jego osoby po­
minąć nie można. (731)

STANISŁAW KONDRATOWICZ

Poznań

DO ODZYSKU
OD „PRZYWILEJ ANTO W”

Podobno nie ma w Polsce 
województwa, w którym (o- 
prócz innych grzechów głów­
nych) nie ujawniłyby się fak­
ty otrzymywania mieszkań 
przez osoby nie uprawnione 
do tego ani szczególnie złymi 
warunkami, ani długością ocze 
kiwania w spółdzielczej kolej 
ce. Wiadomo też powszechnie, 
że niemała część spośród tych, 
którzy ostatnio pobudowali so 
bie wille, czy domy letnisko­
we, mogłaby zamieszkiwać w 
nich przez cały rok (obok ko­
minka można przecież posta­
wić piece). Kto po wybudowa­
niu się zdawał dawne mieszka 
nie na rzecz gospodarki lokalo 
wej? Są też tacy, którzy wy- 
wędrowali do nowych woje­
wództw na posadę i dotąd 
trzymają „w rezerwie” miesz­
kanie w dawnym miejscu po­
bytu.

Jakoś nic się w prasie nie pi 
sze, by w ramach odnowy wy 
działy lokalowe odzyskiwały 
te nieprawnie otrzymane, lub 
nieprawnie nadal posiadane 
mieszkania. Gdyby zaś zliczyć 
je — w każdym zapewne mie­
ście byłoby takich (proporcjo­
nalnie do wielkości miasta) 
kilka, kilkanaście, lub kilka­
set. A więc liczba, o której 
nie wolno zapominać w obec­
nej sytuacji mieszkaniowej i 
wobec niewesołych perspek­
tyw w tej dziedzinie. Nigdzie 
też nie czytałem, żeby któryś 
z wojewodów wydał zarządze­
nie o rewindykacji owych mie 

szkań. Byłoby to jedynie zgod­
ne z poczuciem sprawiedliwo­
ści.

Nasze prawo lokalowe nie 
pozwala nikomu posiadać 
dwóch mieszkań, ani też w uzy 
skiwaniu przydziału korzystać 
z przywilejów. Czy nie trzeba 
by zatem doprowadzić do upo 
rządkowania również tych 
spraw? „Przywilejanci” i ich 
potomstwo nie powinni prze­
cież nadal korzystać z tego, 
co niesłusznie posiedli! (816)

JERZY K.

Kostrzyn

CZYM PRAC?
Mam sześcioro dzieci i co 

ja mam zrobić, czy gdzie się 
udać, żeby dostać więcej pro­
szku do prania, margaryny 
lub jakichś innych towarów 
poszukiwanych np. słodyczy 
dla dzieci? O słodycze mniej­
sze zmartwienie, gorzej z pro 
szkiem, czy szamponem, czyli 
środkami higieny osobistej o- 
raz tłuszczami (choćby roślin­
nymi) do smarowania chleba. 
Jak ja dostanę 1 paczkę pro­
szku do prania na tak liczną 
rodzinę, to nie wiem, co z nią 
zrobić? Czy postawić i na nią 
patrzeć, czy w niej prać, bo 
paczka proszku starcza mi na 
3 przepierki. A w czym zro­
bić duże pranie? W dodatku 
ten proszek dostanę raz na 
dwa lub trzy tygodnie. 1 tak 
samo jest z tą margaryną — 
dostanę 1 kostkę lub 2 na ty­
dzień, a ja potrzebuję naj­
mniej 10 kostek jakiego bądź 
tłuszczu na tydzień. Chociaż 
ekspedientka wie, że jest wię 
cej dzieci, to i tak nie da, bo 
ona ma sprzedawać po 1 czy 
2 kostki i więcej nie może. 
Gdzie mam się udać czy do 
Urzędu Gminy, czy nie wiem 
gdzie, żeby dostać jakieś za­
świadczenie, żebym po prostu 
— jak już stoję w tej kolej­
ce — dostała po prostu pod­
wójną ilość jakiegoś towaru 
poszukiwanego. Nie chciała- 
bym, aby ktoś powiedział, że 
moje dzieci chodzą brudne i 
nieoprane.

(858)
BARBARA STRZESZAK 

Slopanowo (Poznańskie)

ZJAZD DĄBROWCZANEK

Minęło 150 lat, odkąd zaczę 
ta istnieć najstarsza w Pozna­
niu szkoła średnia dla dziew­
cząt. Od 1919 roku przyjęła 
ona nazwę uczelni im. Dąbrów 
ki. Dawne uczennice organizu­
ją zjazd byłych Dąbrówczanek 
w dniu 16 maja w Poznaniu 
na Skałce (Wzgórze św. Woj­
ciecha). O godz. 10 nastąpi 
tam odsłonięcie tablicy dla u- 
pamiętnienia Marii Swinar- 
skiej, pierwszej dyrektorki 
uczelni po zaborach. Dokładny 
program poda komitet zjazdo­
wy osobom zainteresowanym, 
które zgłoszą udział w zjeździe 
do dnia 5 kwietnia br. na mój 
adres: 60-345, Poznań, ul. Ry­
cerska nr 37 B/m 100. (870)

JANINA DURZYNSKA

A IMPORT ROPY?

W związku z wprowadze­
niem kartek na mięso i cu­
kier uważam, że w obecnej 
trudnej sytuacji gospodarczej 
winny być wprowadzone rów­
nież (lub przede wszystkim) 
'artki na benzynę dla prywat­

nych posiadaczy aut. Sprawa . 
ta jest solidarnie przemilcza­

na przez całą naszą prasę (z 
wyjątkiem tygodnika ^Sygna­
ły’') mimo, że wszystkim jest 
znany fakt, iż ze strefy dola­
rowej sprowadzamy rocznie po 
nad 3 min ton ropy naftowej, 
o wartości ponad 600 min do­
larów. Odpowiada to np. około 
400 000 ton mięsa wieprzowego 
(z rezerw EWG po cenach ob 
niżonych) lub około 600 000 ton 
cukru. Jest zrozumiałe, że po­
siadaczom aut odpowiada moż 
liwość kupna benzyny bez żad 
nych ograniczeń. Jednak spra­
wiedliwość społeczna, o którą 
obecnie walczymy, wymaga aby 
w sytuacji kryzysowej wszyscy 
obywatele mieli zapewnione w 
dostatecznych ilościach przede 
wszystkim podstawowe artyku 
ły konsumpcyjne, do których 
jednak benzyny dla samocho­
dów prywatnych nie można 
przecież zaliczyć. Rumunia od 
paru lat wprowadziła ograni­
czenia w zużyciu benzyny mi­
mo, że 3/4 ropy naftowej uzy 
skuje z własnych zasobów.

(747)

‘ HENRYK S.

Poznań

WYJAŚNIENIE „SPOŁEM"

Dotyczy listu w „Głosie” z 
9. I. pt. „Przybywa... obsłu­
gi?’’. Oddział Handlu Detalicz­
nego „Społem” WSS wyjaśnia, 
że na osiedlu ratajskim są 4 
sklepy branży mięsnej. Nie po 
danie przez czytelniczkę kon­
kretnego numeru lub adresu 
placówki uniemożliwiło do­
kładne sprawdzenie zarzutów i 
ewentualne zastosowanie sank 
cji służbowych. W jednym ze 
sklepów zatrudnione są szkoło 
ne uczennice (tj. młodzież tuż 
po ukończeniu szkoły podsta­
wowej), co mogło stwarzać 
wrażenie pracy, wykonywanej 
przez dzieci. Zarzut dotyczący 
„deputatów” jest również nie­
słuszny, ponieważ pracowni­
kom sklepów — poza prawem 
dokonania zakupu w danej 
placówce (każdorazowo odno­
towanych w zeszycie samosa- 
opatrzenia) — nie przysługują 
żadne inne „deputaty”. (3587)

JAN NOWASTOWSKI 

dyrektor

AZORK1 1 BURKI 
NA POLACH

Nie mogę przemilczeć tego, 
co (tylko jdnego dnia: 24 11 
br.) zaobserwowałem, przejeż­
dżając przez kilka wsi. Byłem 
świadkiem, jak psy grasowa­
ły po polach za zwierzyną. Na 
ubielonych śniegiem polach 
można było na odległość do­
strzec te przykre obrazy. Zwie­
rzyna, osłabiona w warunkach 
zimy i w śniegu, nie zawsze 
jest zdolna umknąć przed po­
ścigiem psów. Gonienie psów 
PO polach za zwierzyną widzia 
łem w następujących wsiach: 
Obłaczkowo, Brałęźyce (dwa 
psy zagryzły zająca), Murzy- 
nowo, Kościelna (trzy psy go­
niły za dwoma sarenkami, po­
informowałem o tym fakcie 
sołtysa w tej wsi, ale on sam 
jest bezsilny, bez pomocy MO), 
Orzeszkowo.. Takie to smutne 
obrazki spotyka się coraz czę­
ściej. W dwa dni później w 
drodze do Gniezna można by­
ło oglądać podobne. Winę za 
to, że poczciwe i wierne w pod 
wórzu Burki i Azorki stają się 
kłusownikami, ponoszą ich wła 
ściciele. Nie wolno psów wy­
puszczać luzem poza ogrodze­
nie gospodarstw. (746)

KAZIMIERZ GRZESZCZYK

Nekla

kisty Krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse4 druku Ano- 
umów nie publikujemy Za­
strzegamy prawo skracania ko 
respondent-ji Adres ..Głos Wie) 
ko polski”, skrytka pocztowa 
'074 60-959 Poznań.
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Senat AGH w sprawie 
„wątpliwych" dyplomów

(PAP) 14 bm w Akademii 
Górnic&o-Hutniczej im. Sta­
nisława Staszica w Krakowie 
obradował Senat AGH. Jed­
nym i punktów spotkania by­
ło zajęcie stanowiska w głoś­
nej sprawie wydawania dyplo­
mów ukończenia krakowskiej 
uczelni niektórym byłym promi 
nentom życia politycznego i gos 
podarczego naszego kraju.

Jak informuje rzecznik pra­
sowy Akademii Górniczo-Hut­
niczej Senat tej uczelni na 
swym posiedzeniu przyjął oś­
wiadczenie dziekana Wydziału 
Górniczego w sprawie stopnia 
inżyniera zawodowego — Ed­
warda Gierka. Oświadczenie to 
zaopiniowane zostało przez Ra­
dę Wydziału Górniczego AGH.

Stwierdza się w nim, że w 
archiwum uczelni złożona jest 
kopia dyplomu nr 294/6/53 in­
żyniera górnika w zakresie 
eksploatacji złóż wydanego 
Edwardowi Gierkowi w dniu 
16 czerwca 1953 roku przez ko 
misję weryfikacyjno-egzamina- 
cyjną na stopień inżyniera po 
wołaną przy Akademii Górni­
czo-Hutniczej przez ministra 
oświaty. Stopień inżyniera na­
dany został Edwardowi Gier­
kowi w wyniku postępowania 
kwalifikacyjnego przeprowa­
dzonego na podstawie artyku­
łu 7 Ustawy z dnia 28 stycznia 
1948 roku o stopień inżyniera 
(D.U.R.P. nr 10 poz. 68 z 1948 r) 
i rozporządzenie ministra oświa 
ty z dnia 15 grudnia 1948 (D. 
U. R. P. nr 3 poz. 14 z 1949). W 
skład komisji wchodzili (stop­
nie i tytuły z 1953 roku) ze 
strony AGH: z-ca prof. — Mi­
chał Bednarski — przewodni­
czący komisji oraz członkowie: 
prof. Jerzy Litwiniszyn i prof. 
Ludger Szklarski, Jako wyso­
ko kwalifikowani reprezentanci 
przemysłu górniczego w ko­
misji uczestniczyli: mgr inż. 
Leopold Adamiakowski, mgr 
inż. Jerzy Rabsztyn oraz mgr 
inż. Tadeusz Rumansdorfer. 
Ponadto w archiwum uczelni 
złożone są inne dokumenty E. 
Gierka wymagane we wspom­
nianej ustawie i rozporządze­
niu ministra oświaty.

Podczas posiedzenia Senatu 
dziekan Wydziału Metalurgicz 
nego przedstawił protokół ko­
misji powołanej uchwałą Rady 
Wydziału Metalurgicznego oraz 
jej uchwałę podjętą na podsta 
wie wyników pracy komisji i 
■przeprowadzonej dyskusji.

W sprawie sformułowanego 
w liście otwartym KZ NSZZ 
„Solidarność” AGH do Senatu 
tej uczelni zarzutu, iż akade­
mia w latach powojennych pro 
wadziła na szeroką skalę stu­
dia inżynierskie trybem specjał

Połączenie „SojuzaT-4“ 
z kompleksem 

orbitalnym
(PAP) W piątek o godzinie 23 

min 33 czasu moskiewskiego 
nastąpiło połączenie pojazdu 
kosmicznego „Sojuz T-4” z 
kompleksem orbitalnym „Salut 
6” _ „Progress 12”. Kosmonau 
ci W. Kowalonok i W. Sawi- 
nych przeszli do stacji „Salut 
6”. Czują się oni dobrze.

Dementi agencji TASS

W Czadzie nie Ina radzieckich
doradców wojskowych

(PAP) Jak podały amerykań 
skie agencje prasowe AP i 
UPI, oficjalny przedstawiciel 
Departamentu Stanu USA o- 
świadczył ostatnio, iż w Cza 
dzie znajduje się rzekomo gru 
pa radzieckich doradców woj 
skowych. Autor tej wypowie­
dzi — pisze w związku z tym 
agencja TASS - sam zdając 
sobie widać sprawę z tego jak 
bezpodstawne jest jego twier 
dzenie, „prosił, aby agencje 
me wymieniały go z nazwi­
ska”. Jednakże, aby dodać 
wagi” temu kłamstwu nie 

omieszkał podkreślić, ze „je 
go oświadczenie zostało za­

nym w zakresie różnych spec­
jalności oraz, że organizowane 
one były w głównej mierze dla 
grup prominentów naszego ży­
cia politycznego i gospodarcze­
go dziekan Wydziału Metalur­
gicznego wyjaśnił: działalność 
wydziału związana z organizo­
waniem i prowadzeniem stu­
diów w trybie nadzwyczajnym 
poza normalnymi studiami 
dziennymi była zgodna z obo­
wiązującymi wówczas przepi­
sami i zarządzeniami minister­
stwa i Prezydium Rządu (uch­
wały Prezydium Rządu: w pa­
ragrafie 1 nr 1057/52 z 15 lis­
topada 1952); w paragrafie 32 
nr 1454/52 z 27 grudnia 1952 
i pisma ministerstwa: nr 
dt-36/16/52 z dnia 16 stycznia 
1953 roku); nr dt-35/81/52 z 
dnia 16 stycznia 1953). Po dru­
gie: w świetle zbadanych do­
kumentów nie dopatrzono się 
uchybień formalnych i mery­
torycznych tak w systęmie re­
krutacji, laik i toku studiów 
oraz ich zakończenia. Mimo 
skróconego toku studiów (dwa 
lata) obejmowały one pełny 
program studiów inżynierskich 
z dodatkowymi obowiązkowy­
mi konsultacjami i praktyka­
mi w wymiarze < 1—45 godzin 
tygodniowo. Z list słuchaczy i 
i absolwentów wynika, że przy 
rekrutacji na studia kierowa­
no się zwłaszcza potrzebami 
gospodarczymi kraju w związ­
ku z rozbudową hutnictwa że­
laza i metali nieżelaznych.

W roku 1955 ukończyło dwu­
letnie studia 99 słuchachaczy, 
a w roku 1956 84 słuchaczy u- 
zyskując dyplom inżyniera 
pierwszego stopnia. Oceniając 
ówczesną sytuację apołeczno- 
gospodarczą kraju stwierdza 
się, że prowadzenie oraz 
kształcenie kadr inżynierskich 
poza studiami dziennymi było 
celowe i potrzebne, a ponadto 
stanowiło powszechny element 
polityki kształcenia kadr z 
wyższym wykształceniem.

Odpowiadając na sformuło­
wany w liście zarzut, że w la­
tach 1957—61 istniały czterolet­
nie zaoczne studia ekonomiki 
hutnictwa w Ministerstwie Hut 
nictwa w Warszawie, dla u- 
rzędników tegoż ministerstwa 
(z wykładami w Warszawie), 
do którego dołączono „stu­
dium” dla kilku wyższych funk 
cjonariuszy (z wykładami w 
Katowicach), gdzie w przypad­
ku grupy Katowickiego zalicze­
nie 4-letnich studiów inży­
nierskich nastąpiło w okresie 
kilkunastu miesięcy (dyplomy 
w ten sposób otrzymali m. in. 
Zdzisław Grudzień, Franciszek 
Szlachcic, Stanisław Kowalczyk 
i Józef Błaszczak) dziekan Wy­
działu Metalurgicznego wyjaś­

Wąwozy z Kraju Rad 
dla naszego rolnictwa
(PAP) Pracowita była wczo­

rajsza niedziela dla załogi „su­
chego portu” PKP w Małasze­
wiczach w woj. bialskopodlas­
kim. Kolejarze i robotnicy tej 
stacji przeł" mkowej dokona­
li rozładun’. m. in. nawozów 
przeznaczonych dla naszego roi 
nictwa: soli potasowej oraz 
mocznika, którego otrzymamy 
z ZSRR 100 000 ton.

twierdzone na wysokim szcze 
blu rządowym”.

Kompetentne koła radzie­
ckie — stwierdza TASS — ka 
tegorycznie zaprzeczyły już 
podobnym oszczerczym wymy 
słom. W Czadzie nie było i 
nie ma żadnych radzieckich 
doradców wojskowych. Fakt, 
iż w Waszyngtonie powtarza 
się a nawet „zatwierdza na wy 
sokim szczeblu rządowym” po 
dobną bzdurę świadczy tylko 
o tym, że celowe rozpowszech 
nianie tego rodzaju fałszerstw 
jest częścią oficjalnej linii po 
litycznej republikańskiej ad­
ministracji — czytamy w de­
peszy TASS. 

nił: czteroletnie studium inży­
nierskie w zakresie metalurgii 
dla ■ ekonomistów z wyższym 
wykształceniem zostało powo­
łane zarządzeniem ministra 
szkolnictwa wyższego z dnia 
21 listopada 1956 roku nr dt. 
IX (770/56 — Dz. Urz. Min. Szk. 
Wyższ. i Centralnej Komisji 
Kwalifikacyjnej dla pracowni­
ków nauki z dnia 10 stycznia 
1957 r. nr 1).

Dziekan Wydziału Metalur­
gicznego wyjaśnił ponadto, że 
podobne studia zostały urucho­
mione w Politechnice Śląskiej 
oraz Częstochowskiej. Realiza­
cja programu tych studiów mo­
gła się odbywać według uzna­
nia szkoły systemem wieczoro- 
wo-zaocznym. Obowiązujący 
program obejmował łącznie 
2 270 godzin wykładów i ćwi­
czeń zgrupowanych w 19 przed 
miotach podstawowych i za­
wodowych przy zwolnieniu z 
przedmiotów społeczno-polity­
cznych, języków obcych, stu­
dium wojskowego itp.

Wymienieni absolwenci z Ka­
towic realizowali program tych 
studiów w latach 1959—62 (wg 
kopii dyplomów inżynierskich 
znalezionych w aktach stu­
diów magisterskich). Ich studia 
odbywały się systemem zaocz­
nym przy znacznym czasowym 
skomasowaniu zajęć i dlatego 
program ośmiosemestralny 
mógł być zrealizowany w krót­
szym okresie czasu.

Warto dodać, że zajęcia pod­
czas kształcenia wspomnianych 
osób prowadziło ośmiu profe­
sorów i docentów oraz 12 a- 
diunktów i starszych asysten­
tów. Z oświadczeń żyjących wy 
kładowców wynika, że zajęcia 
przewidziane programem stu­
diów zostały w pełni zrealizo­
wane, a potwierdzenie zdoby­
tej wiedzy jest uwierzytelnione 
wpisami do indeksu i ksiąg 
egzaminacyjnych.

Po obronie prac inżynier­
skich wymienieni słuchacze 
kontynuowali studia magister­
skie w systemie zaocznym i u- 
kończyli je obroną prac w ma­
ju 1964 roku. Zarówno prace 
dyplomowe inżynierskie, jak i 
magisterskie znajdują się w 
Instytucie Metalurgii AGH.

Przyjmując do wiadomości in 
formacje dziekana Wydziału 
Metalurgicznego Senat Akade­
mii Górniczo-Hutniczej usto­
sunkowuje się krytycznie do 
funkcjonujących w kraju przed 
laty mechanizmów kształcenia 
ograniczających samorządne 
funkcje uczelni. Senat uważa, 
że wprowadzana obecnie samo 
rządność szkół wyższych win­
na być gwarantem ich prawid­
łowej pracy w zakresie kształ­
cenia.

Porywacze pakistańskiego samolotu 
oddali sio w ręce władz syryjskich

(PAP) Jak informuje Agen­
cja Reutera, trzech porywa­
czy pakistańskiego samolotu, 
uprowadzonego przed trzyna­
stoma dniami ze 102 pasażera 
mi na pokładzie, oddało się w 
ręce władz syryjskich na lot­
nisku w Damaszku. Szczęśliwe 
zakończenie trwającego pra­
wie dwa tygodnie dramatu na

Dialog ze Związkiem Radzieckim • Sprawy polskie

A. Haig o polityce USA
(PAP) W piątek wieczorem 

stacje telewizyjne amerykań 
skiej telewizji niekomercyjnej 
nadały półgodzinną rozmowę 
sekretarza stanu Alexandra 
Haiga z dwoma komentatora­
mi polityki zagranicznej. Roz­
mowa dotyczyła głównych zja 
wisk i problemów, które są 
przedmiotem zainteresowania 
zarówno rządu jak i amery­
kańskiej opinii społecznej. W 
szczególności skoncentrowano 
się na trzech tematach — na 
stanie stosunków amerykańsko 
-radzieckich i perspektywach 
dialogu na linii Waszyngton 
— Moskwa, na wydarzeniach 
w Polsce i na kompleksie poli 
tyki USA wobec Salwadoru.

Zapytany o perspektywy o- 
twarcia dialogu z Moskwą 
Haig odpowiedział, że admini

Nowy Sącz

Rozmowy o problemach 
regionu

(PAP) W Nowym Sączu to­
czyły się rozmowy pomiędzy 
komisją roboczą szczebla cen 
tralnego — na czele z Janem 
Wojciechowskim, dyrektorem 
Departamentu Kontrolno-Rewi 
zyjnego w Ministerstwie Ad­
ministracji, Gospodarki Tere­
nowej i Ochrony Środowiska 
a przedstawicielami NSZZ „So 
lidarność” MKZ Małopolska 
— komisja w Nowym Sączu 
pod przewodnictwem Henry­
ka Pawłowskiego. Kierując się 
interesem społecznym, podnie­
siono wiele problemów. „Soli 
darność” przedstawiła listę 43 
spraw — wśród nich m. in. 
kwestie inwestycyjne, rozliczę 
nie osób, które nadużywały sta 
nowisk, przekazanie niektórych 
obiektów na cele ogólnospołecz 
ne. W przyjętym 14 bm. pro­
tokole z rozmów określono 
tryb rozpatrzenia i przedsta­
wienia wniosków dotyczących 
podjętych spraw.

Wymiana poglądów 
na spotkaniu 
madryckim

(PAP) Na plenarnym posie­
dzeniu spotkania madryckiego 
13 bm. kontynuowano wymia­
nę poglądów. Pierwszym mów­
cą' był delegat Stanów Zjed­
noczonych Max Kampelman. 
Wystąpił on ponownie z peł­
nym poparciem dla francuskiej 
propozycji zwołania europej­
skiej konferencji rozbrojenio­
wej, a zwłaszcza dla takich jej 
elementów, jak wojskowe zna­
czenie uchwał proponowanego 
spotkania, ich obowiązkowy i 
wiążący charakter, kontrola wy 
konania oraz objęcie strefą sto 
sowania środków budowy zau­
fania militarnego całej Europy, 
łącznie z europejską częścią 
Związku Radzieckiego. Nawią­
zując do wystąpienia Leonida 
Breżniewa w tej ostatniej spra 
wie, na XXVI Zjeździe KPZR, 
Kampelman wyraził nadzieję, 
że „oświadczenie to wyelimi­
nuje problem, który mógłby 
stanowić poważną przeszkodę 
w zwołaniu ważnego po Ma­
drycie spotkania w kwestii bez 
pieczeństwa europejskiego”.

Przemówienie przewodniczą­
cego delegacji USA oceniono w 
kuluarach jako powrót w dys­
kusji do argumentów nie sprzy 
jających konkretnym poszuki­
waniom rozwiązań.

Doniosłą rolę propozycji L. 
Breżniewa podkreślili delegaci 
Bułgarii 1 Czechosłowacji.

stąpiło po konsultacjach, ja­
kie w sobotę prezydent Paki­
stanu gen. Ziaul Haq odbył z 
prezydentem Syrii Hafez el- 
Asadem w sprawie przyjęcia 
w Syrii uwolnionych więźniów 
pakistańskich. W chwilę po 
poddaniu się porywaczy po­
kład samolotu opuściło bezpie 
cznie 102 byłych zakładników.

stracja waszyngtońska w peł­
ni docenia konieczność takie­
go dialogu. Wcale nie chcemy 
izolować się od Związku Ra­
dzieckiego — stwierdził sekre 
tarz stanu dodając, iż jego 
zdaniem wkrótce powinien zo 
stać podjęty dialog prowadzo­
ny kanałami dyplomatyczny­
mi a potem powinna ruszyć 
praca instytucji powołanych 
specjalnie z myślą o stałej wy 
mianie poglądów i szukaniu 
wspólnych rozwiązań proble­
mów interesujących oba kra­
je. Instytucjami takimi są m. 
in. komitety rozbrojeniowe, ko 
mitety współpracy w dziedzi­
nie prawa i inne.

Jeśli dialog zacznie przvn" 
sić owoce i będzie 
stępy, pri-n'” ' 
na wyższy szc .

Oświadczenie ZNP

Członkowie „Solidarności" korzystali 
ze związkowych sanatoriów

(PAP) Jak wynika z oświad 
czenia opublikowanego przez 
Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego — w związku z kiero 
wanymi pod adresem ZNP za 
rzutami w sprawie uniemożli 
wiania nauczycielom i pracow 
nikom nauki członkom NSZZ 
„Solidarność” korzystania z 
sanatoriów będących własno­
ścią ZNP — są one niepraw­
dziwe. W I kwartale 1981 ro­
ku zgodnie z decyzją Rady 
Naczelnej przy kierowaniu do 
sanatoriów ZNP nie kierowa­
no się przynależnością związ­
kową. Liczni przedstawiciele 
związku „Solidarność” korzy­
stali z tych sanatoriów a każ 
dy z nich uzyskał dopłatę ze 
strony ZNP w wysokości śre 
dnio 1.500 zł np. w AGH Kra 
ków, gdzie m. in. zgłoszono 
takie zarzuty, z sanatoriów 
ZNP w I kwartale br. skorzy 
stało 15 członków NSZZ „So­
lidarność” przy ogólnej licz­
bie 31 dysponowanych w AGH 
skierowań. Warto dodać, że 
łączna kwota dopłat z fundu­
szu związkowego na pokrycie 
kosztów sanatoriów ZNP w 
1980 r. wyniosła ponad 12 
min złotych.

ZNP uważa, że z sanato­
riów związkowych mogą korzy 
stać wszyscy nauczyciele, nau 
czyciele akademiccy i pracow 
nicy nauki oraz pozostali pra 
cownicy resortów oświaty i 
wychowania oraz szkół wyż­
szych i instytucji naukowych 
niezależnie od przynależności 
związkowej. Wymaga to jed­
nak współdziałania ZNP oraz 
„Solidarności” od którego to

Zmiany kadrowe
(PAP) 14 bm odbyło się plenarne 

posiedzenie KW PZPR w Ostro­
łęce. W obradach uczestniczył sek­
retarz KC PZPR — Zdzisław Ku­
rowski. W związku z koniecznością 
poddania się długotrwałemu lecze 
niu, dotychczasowy I sekretarz 
KW — Jerzy Smyczyński zwrócił 
się do członków Plenum z prośbą 
o zwolnienie go z tej funkcji. Ple 
num przyjęło ją.

I sekretarzem wybrany został 
Henryk Szablak, dotychczasowy 
sekretarz Komitetu Warszawskie­
go partii.

Prezes Rady Ministrów przyjął 
rezygnację i odwołał Romana Mac 
kowskiego ze stanowiska wojewo­
dy radomskiego.

Chicago
13 osób 

poniosło śmierć 
w pożarze hotelu

(OPAP) Co najmniej 13 osób po- 
nioeło śmierć w wyniku pożaru 
pensjonatu w północnej dzielnicy 
Chicago. Straż pożarna nie wy­
klucza, że liczba ofiar pożaru Jest 
większa.

Pożar wybuchł w pralni na Jed­
nym z niższych pięter 4-kondygna- 
cyjnego budynku i szybko się no® 
przestrzeni!. Spośród około 60 
stałych mieszkańców zdołano ura­
tować 15, których sprowadzono po 
drabinach strażackich. Co najmniej 
10 osób zostało rannych.

ne ministrów spraw zagranicz 
nych. Wreszcie dojść może do 
spotkania na szczycie. Haig 
podkreślił jednak, że do spra 
wy należy podchodzić ostroż­
nie i realistycznie, bez nad­
miernego optymizmu..

Sekretarz stanu stwierdził, 
że strona amerykańska ocże- 
kuje od strony radzieckiej wy 
razów dobrej woli i powścią­
gliwości, co ułatwi podjęcie i 
stworzy lepszą atmosferę dla 
prowadzenia dialogu wschód- 
zachód.

W sprawach polskich Haig 
powiedział, że nadal budzą 
one zainteresowanie i obawy 
Waszyngtonu. Wydarzenia w 
Polsce i wokół Polski są w 
Waszyngtonie z uwagą obser­
wowane i analizowane. Sekre 
tarz stanu przedstawił w zasa 
dzie już wielokrotnie prezen­
towane stanowisko rządu USA 
w sprawach naszego kraju.

«ł->nOwis^o tejo wynika, iż 
'mi znaleźć 

■ blcmów 

współdziałania kierownictwa 
reprezentujące „Solidarność” 
na szczeblu ogólnokrajowym 
w oświacie oraz nauce uchyla 
ją się tłumacząc to brakiem 
upoważnienia.

ZNP Pracowników Szkół 
Wyższych i Instytucji Nauko 
wych w listopadzie ub. roku 
skierował też list na ręce L. 
Wałęsy publikowany następ­
nie jako list otwarty na ła­
mach „Głosu Nauczycielskie­
go” i „Głosu Pracy”, w któ­
rym proponowano KKP „So­
lidarność” upoważnienie odpo 
wiedniego gremium do roz­
mów na wszystkie tematy in­
teresujące ZNP i NSZZ „So­
lidarność”. Do tej pory nie o- 
trzymaliśmy żadnej odpowie­
dzi —■ stwierdza oświadczenie. 
Podobna była reakcja na sta­
nowisko Zarządu Głównego 
ZNP Pracowników Oświaty i 
Wychowania.

ZNP nie ma możliwości dal 
szego dofinansowywania skie 
rowań do sanatoriów człon­
ków „Solidarności” bez zawar 
cia odpowiednich porozumień 
ustalających między innymi za 
sady partycypacji w kosztach 
utrzymania obiektów sanato­
ryjnych. W tej sytuacji naru­
szone zostały interesy szerego 
wych członków „Solidarności”, 
a ich pretensje są zgłaszane 
pod niewłaściwym adresem. 
ZNP był i zawsze jest gotów 
do współdziałania ze wszystki 
mi związkami w interesie śro 
dowisk pracowniczych i ocze­
kuje podobnej postawy od 
NSZZ „Solidarność”.

W. Brandt za udzieleniem 
konstruktywnej 

odpowiedzi ZSRR
(PAP) Przewodniczący Za- 

chodnioniemieckiej Partii So­
cjaldemokratycznej (SPD) Wi 
lly Brandt wypowiedział się 
za udzieleniem konstruktyw­
nej odpowiedzi na nowe ra­
dzieckie inicjatywy pokojowe 
wysunięte na XXVI Zjeździe 
KPZR. Przemawiając we 
Frankfurcie n/Menem, W. 
Brandt stwierdził, iż uważa 
za konieczne szczegółowe prze 
analizowanie propozycji wysu 
niętych w referacie sprawoz­
dawczym Leonida Breżniewa. 
Określone koła na Zachodzie 
twierdzą, że należy najpierw 
odpowiednio się uzbroić, a do­
piero później prowadzić roko 
wania w sprawie ograniczenia 
zbrojeń. Odpowiedź na takie 
argumenty jest tylko jedna: 
trzeba uczynić wszystko co mo 
żliwe w celu położenia kresu 
bezmyślnemu wyścigowi zbro 
jeń — powiedział Brandt.

Rząd urugwajski:

J. Mengelego 
nie ma w kraju 
(PAP) Rząd urugwajski za­

przeczył ponownie twierdze­
niom, jakoby były lekarz z 
obozu koncentracyjnego w Oś­
więcimiu, Josef Mengele, jeden 
z najbardziej poszukiwanych 
zbrodniarzy hitlerowskich, prze 
bywał w Urugwaju a był za­
trudniony w administracji wię­
ziennictwa tego kraju.

Oficjalny komunikat rządu 
w Montevideo stwierdza, że te 
informacje są „absolutnie zmy 
ślone” i są rozpowszechniane 
w celu rozbudzenia nastrojów 
niechęci wobec Urugwaju.

Półmilionowa 
„Syrena14

(PAP) W Fatwy.ee Samochodów 
Małolitrażowych w Bielsku-Białej 
zameldowano 13. bm., że wykona­
no półmilionowy samochód „Syre­
na”.

Ponad 300 000 sztuk wykonano w 
Fabryce Samochodów Małolitrażo­
wych w Bielsku-Białej; pierwsze o- 
kaizy tego samochodu produkowała 
Fabryka Samochodów Osobowych 
na Żeraniu.

Fatwy.ee
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Leszczyńskie Poznańskie Krytycznym okiem

Na polach jakoś nie widać Se pani wyjdź i przeczytaj
jaskółek

Rolnicza wiosna w Leszczyń- 
skiem nie zapowiada się różo­
wo. Mimo licznych zapowiedzi 
o uprzywilejowaniu zaopatrze­
nia wsi, pierwszych choćby jas 
kółek poprawy nie widać. Póki 
co przyjdzie się rolnikom bo­
rykać ze znanymi już kłopota­
mi.

Ot, choćby obsianie i obsa­
dzenie ziem, zresztą w Lesz- 
czyńskiem stosunkowo dobrze 
jesięnią przygotowanych do 
wiosennych siewów. Przewidu­
je się w tym roku wysianie 
3 200 ton zbóż, bo na tyle wy­
starczy w wojew. ziarna. Nie 
znaczy to wcale, że tylko taką 
ilość wyprodukowało w roku 
ubiegłym leszczyńskie rolnic­
two. Własnego materiału siew­
nego jest znacznie więcej, ale 
trzeba wspomóc rolników w 
innych województwach — zwła 
szcza tych, które szczególnie do 
tkliwie dotknął miniony, ka­
pryśny rok. Zgodnie z planem 
przyjętym przez Ministerstwo 
Rolnictwa, na wysyłkę do Pol­
ski centralnej . i południowej 
przeznaczono 4 500 ton ziarna.

Wszystko wskazuje więc na 
to, że nie będzie zboża na tak 
zwane wolne zasiewy. Wystar­
czy zaś ziarna na potrzeby kon 
traktacyjne i zaopatrzenie gmin 
trapionych minionego lata po­
wodziami. Planuje się odnowie 
nie materiału siewnego w 85 
procentach.

Niezbyt optymistycznie oce­
nia się zgromadzone jesienią za 
pasy sadzeniaków. Wojewódz­
two potrzebuje 18 500 ton, tym­
czasem dostarczono rolnikom 
dopiero niewiele ponad 60 pro­
cent. Podjęto starania, aby ten 
głęboki niedobór nieco złago­
dzić, ale i tak około 4 000 ton

Kaliskie

Melomani wśród filatelistów
(PAP) Od 35 lat w Ostrowie 

rozwijają zorganizowaną dzia 
łalność miłośnicy znaczka po 
cztowego. W ubiegłym roku 
ostrowscy filateliści, wśród 
których są też liczni meloma 
ni, połączyli swój jubileusz ze 
170 rocznicą urodzin Frydery 
ka Chopina. Z tej okazji wy­
bity został specjalny medal 
pamiątkowy, którego jedna 
strona poświęcona jest wiel­
kiemu kompozytorowi, a dru 
ga filatelistyce.

telefony 
donoszą

£ Nieostrożna jazda rowerzysty 
doprowadziła do tragicznego wy­
padku na trasie Damasławek—Ja­
nowiec w województwie pilskim. 
Rowerzysta, który nagle wjechał 
na środek jezdni, gdzie zderzył się 
z „Syreną”, doznał tak ciężkich 
obrażeń, że po przewiezieniu do 
szpitala zmarł.

0 W Koźmińcu w województwie 
kaliskim motocyklista potrącił 
pieszego. Odrniósł on, podobnie Jak 
motocyklista i pasażer, obrażenia.

0 Na 70 000 zł szacuje się straty

MARZEC 
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d TEATRY 1

poznaN
POLSKI — g. 1® „Pan Tadeusz”.

KINA

CHODZIEŻ Noteć: „Sowizdrzał 
świętokrzyski” (poi.).

JAROCIN: „Superpotwór” (ja­
poński).

KALISZ Kosmos: „Ojciec Świę­
ty Jan Paweł II w Polsce” (poi.), 
„Cena strachu” lamer.); Stylowe; 
„Parszywa dwunastka” (amer.); 
Syrena: „Sprawa osobista” (jug.), 
„Wielki sen” (ang).

KONIN Górnik: „Cena strachu” 
(amer.), „12 prac Asterixa” (Ir.); 
Oskard: „Superpotwór” (jap.), 
„Dzięki Bogu, już piątek” (amer.).

KOŚCIAN: „Gwiezdne wojny” 
(amer), „Coma” (amer.).

KROTOSZYN: „Szczęki II” (a- 
merykański), „Wizja lokalna” 
(poi.).

poprawy
zabraknie. W konsekwencji 
zmniejszy się z pewnością are­
ał uprawy ziemniaków, choć 
jeśli sprzyjać będzie pogoda, 
to plony wcale nie muszą być 
gorsze niż w latach urodzaju.

Ubiegłoroczne perturbacje w 
pracy przemysłu chemicznego 
pogorszyły zaopatrzenie w na­
wozy. Według szacunków Urzę 
du Wojewódzkiego, w gospodar 
stwach indywidualnych poziom 
nawożenia obniży się o około 
5 kg na hektar, natomiast w 
gospodarstwach uspołecznio­
nych aż o 33 kilogramy czyste­
go składnika na hektar. Skład­
nice GS oczekują jeszcze na 
uzupełnienie dostaw z czwar­
tego kwartału. Zaległości są 
znaczne —• m. in. 240 ton mącz 
ki fosforowej, 200 ton fosfora­
nu amonu oraz 150 ton mieszań 
ki notasowo-magnezytowej.

Nieco lepsza niż w latach ubie­
głych jest sytuacja w dostawach 
środków ochrony roślin, choć i w 
tych pozycjach, które były kiedyś 
deficytowe — nie zanosi się na 
znaczną poprawę. Brakuje zwłasz­
cza środków do zwalczania chwas­
tów w groszku zielonym, a prze­
cież Leszczyńskie jest jednym z 
większych w kraju producentów 
tego warzywa. Za mało jest rów­
nież środków do zwalczania sło- 
dyszka rzepakowego i'stonki zie­
mniaczanej oraz herbicydów do 
niszczenia chwastów jednolistnych. 
Wpływ na taki stan rzeczy ma 
niewątpliwie to, że środki do 
ochrony roślin w przewadze spro­
wadzamy ze strefy dolarowej, a 
nasze trudności gospodarcze zna­
cznie ograniczyły możliwości na­
bywcze.

Sprawnie przebiega akcja 
kontraktacji buraków pod je­
sienną kampanię cukrowniczą 
Do tej pory zawarto umowy z 
80 procentami plantatorów. Nie 
powinno być również kłopotów 
z nasionami, (ar)

Członkowie ostrowskiego ko 
ła Polskiego Związku Filateli 
stycznego zorganizowali rów 
nież interesujące imprezy, spo 
tkania i koncerty. Najciekaw­
sza z nich była wystawa, na 
której zaprezentowano zbiory 
znaczków. Szczególnie wyróż­
niała się kolekcja Jerzego Wy 
ciślaka — „Chopin — życie i 
twórczość” oraz zbiór Maria­
na Berkowskiego — „Laurea­
ci nagród Nobla”.

przy samochodzie osobowym, któ­
ry zapalił się w Domaradzicach w 
Leszczyńskiem, Przyczyną pożaru 
było zwarcie w instalacji elektrycz 
nej.
• Na trasie Rawicz-Szymanowo 

motocyklista najechał na stojącego 
na poboczu motorowerzystę. Prze­
wieziono go do szpitala w Rawi­
czu.

W Koninie wpadł pod auto­
bus pieszy, który nieostrożnie prze 
chodził przez jezdnię. Przewiezio­
no go do szpitala.

£ Na przystanku w Turku od­
niosła obrażenia kobieta, która 
przewróciwszy się została przeje­
chana przez ruszający z miejsca au 
tobus. Jego kierowca odjechał, by 
stanąć nieco dalej, gdy tłoczący się 
na przystanku ludnie uniemożliwili 
wyjście wysiadającym, (b)'

LESZNO; „Gwiezdne wojny” 
(amer.), „Bliskie spotkania trze­
ciego stopnia” (amer.).

NOWY TOMYŚL: „Niech żyje 
Meksyk” (radź.).

PLESZEW: „Ponad strachem” 
(fr).

PNIEWY: „Przygoda arabska’ 
(ang.).

SZAMOTUŁY: „Robotnicy 80” 
(poi.).

ŚREM Słonko: „Ofiara” (węg.).
TUREK: „Przed kamerą” (rum.), 

„Superpotwór” (jap.).
WAŁCZ Tęcza: „Milczący współ 

nik” (kanad.), „Pan Tau w obło 
kach” (czech.).

WRONKI: „Rocky II” (amer.).
WSCHOWA: „Powrót różowej 

pantery” (angj.
ZŁOTÓW: „Przypływ uczuć” 

(fr.), „Ojciec chrzestny II” (ame­
rykański), „Rój” (amer.).

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Pańskie 
łzy” — opow.; 11.35 Cztery pory 
roku; 11.40 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Skrzypce w muzyce 
ludowej; 13.01 Rybacka progno­
za pogody; 13.05 Studio .„Gama”;

Błękitne patrole 
pomagają „tropić" ścieki

Sojusznikiem różnych insty­
tucji w ochronie środowiska 
wodnego jest Polski Związek 
Wędkarski. W Poznańskiem 
jest to organizacja liczna i ak­
tywna. M. in. gospodaruje na 
kilku tysiącach hektarów wód 
otwartych, będąc ich użytkow­
nikiem w aspekcie łowisk. 
Ponadto wędkarze rozwijają 
działalność zmierzającą do po­
pularyzacji norm prawa wod­
nego oraz zasad ochrony środo­
wiska naturalnego.

Dużo uwagi poświęcają człon 
kówie PZW w Poznańskiem 
współpracy z młodzieżą szkol­
ną, utrzymując kontakty z Li­
gą Ochrony Przyrody i harcer­
stwem. Dzięki nim właśnie w 
wielu szkołach utworzono tak 
zwane błękitne patrole. Ucz­
niowie do nich należący m. in. 
sprawdzają stan zanieczyszczeń 
pobliskich akwenów. Wyniki

Konińskie

Drabina potrzeb społecznych 
szczebli ma bez liku

Budowa zespołu bloków przy 
ul Zakole w Koninie wymaga­
ła wyburzeń części domków 
jednorodzinnych. Niektóre peł­
niły rolę zaplecza dla przed­
siębiorstw budowlanych. Te­
raz, gdy budowa dobiega koń­
ca, władze miasta postanowiły 
rozsądnie, że nie ma potrzeby 
burzyć domków, a można je z 
pożytkiem wykorzystać.

W jednej willi powstał już 
pierwszy w okolicy bar „Za­
kole”. Trwa natomiast spór o 
przeznaczenie kolejnego bu­
dynku jednorodzinnego. Swą 
wolę wyrażali wielokrotnie 
mieszkańcy tej części Konina. 
Potrzeb jest tak wiele, że trze­
ba wybierać między osiedlo­
wym domem kultury, przed­
szkolem i przychodnią rejo­
nową.

Ale jest i'jeszcze jeden chęt­
ny — Polski Związek Ło­
wiecki. Tak naprawdę, to był

Od dłuższego czasu kierują 
cy „Syrenami”, motocyklami 
i motorowerami postulują u- 
ruchomienie w Pile sklepu z 
częściami zamiennymi do tych 
pojazdów. Kiedyś takowy ist­
niał w centrum miasta i był 
dobrze zaopatrzony. Na jego 
miejscu powstał sklep „Pewe- 
xu”.

Sklep zlikwidować łatwo, 
trudniej natomiast zapropono­
wać coś w zamian. Nowoczes­
na stacja „Polmozbytu” na ro 
gatkach miasta, w której mie 
ści się również okazały sklep, 
niestety, nie prowadzi poszuki 
wanych części zamiennych. Do 
innej placówki (w podwórzu 
przy ul. Sikorskiego) trudno 
trafić; sprzeda je się tutaj zre 
sztą i tak części do samocho­
dów dostawczych. Pozostaje 
wiec podróż do Wałcza lub 
Trzcianki.

15.05 Popołudnie dziewcząt 1 
chłopców; 15.35 Kącik meloma­
na; 15.55 Pięć minut o kulturze; 
16 Muzyka i Aktualności; 16.30 
Nowości . polskiej muzyki rozryw 
kowej; 17.10 Radiowe spotkania; 
17.30 Radiokurier; 19.25 Z telewi 
zyjnej pięciolinii; 19.40 Magazyn 
międzynar — „Puńkt widzenia”; 
20.05 Siadem naszych interwencji; 
20.10 Koncert życzeń; 20.35 Popu 
larne nagrania wybitnych woka 
listów; 21.20 Przeboje trzech po 
koleń; 22.23 Miniatury symfonicz 
ne z tragedii lirycznych Lully’ego; 
23 Wiadomości, inf. sportowe oraz 
„Polemiki”, 23.15 Wita Was Pol 
ska.

PROGRAM III: 8 Ekspresem 
przez świat; 8.05 Co kto lubi, 9 
„Patrol” — pow.; 9.10 Było gita­
rzystów wielu — G. Bensen; 9.30 
Prosto z kraju; 9.45 Utwory ka­
meralne Mozarta; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Opus; 11 „Czy 
system jest reformowalny”; 
11.30 Joe Turner i trębacze; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powt. z roz 
rywki; 13.50 „Sól ziemi” — pow.; 
14 Sztuka instrumentacji — H. 
Berlioz 15.05 Złote lata swin­
gu; 15.30 Nie tylko melodia; 
16 Posłuchać warto... 16.15 Muzy- 
bobranie; 16.40 Reportaż pt. 
„Zbrodniarz i kara”; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Wszystkie dro­
gi prowadzą do Nashyllle; 18.10 

tych analiz umożliwiają porów 
nywanie poziomu zabrudzenia 
rzek i jezior w kolejnych la­
tach. Ostatnio młodzi członko­
wie PZW wraz z doświadczo­
nymi wędkarzami kontrolowali 
stopień stężenia środków tru- 
jących w wodzie Wełny i Sa­
my.

Szczególną aktywność w pro 
pagowaniu ochrony akwenów 
przejawia PZW w „Tygodniu 
czystości wód”, przypadającym 
co roku w pierwszych dniach 
kwietnia. I w bieżącym przygo­
towywane są liczne przedsię­
wzięcia. M. in. sporządzony ma 
być swoisty raport wojewódzki 
o skażeniu wód. Powinien on 
pomóc władzom administra­
cyjnym Poznańskiego w po­
dejmowaniu działań interwen­
cyjnych i zapobiegających po­
wstawaniu zanieczyszczeń.

(bop)

już właścicielem domku i w 
„Przeglądzie Konińskim” uka­
zało się nawet ogłoszenie o po 
szukiwaniu wykonawcy re­
montu. Jesienią ubiegłego roku 
prezydent Konina postanowił 
cofnąć swą poprzednią decyzję 
i odebrał przydział domku 
myśliwym. Ci jednak nie zgo­
dzili się z tym postanowieniem 
i odwołali się do wojewody 
konińskiego. Zapewne władze 
wojewódzkie są dobrze zorien­
towane w potrzebach miesz­
kańców tej części Konina i po- 
dejmą decyzję zbieżną z od­
czuciem społecznym.

Trudno jednak zrozumieć, 
jak grupa ludzi zajmujących 
się ekskluzywnym w końcu 
hobby, zdecydowała się odwo­
ływać do wojewody. Czyżby 
myśliwi — tak czuli na piękno 
przyrody — nie znali miejsca 
swych życzeń w hierarchii po­
trzeb społecznych? A może one 
ich nie obchodzą? (woj)

Pilskie

Kto nie lubi „Syreny" ?
Nie lepiej z naprawami gwa 

rancyjnymi i bieżącymi. Kie 
dyś motocykl naprawiało się 
w odległej o 50 km Lipce. 
Warsztat uruchomiony w no­
wym centrum usługowym 
WPHW — jak twierdzą jego 
klienci — nie nadąża z wyko­
nawstwem zleceń. „Syrenę” 
można naprawiać w Pile je­
dynie w stacji obsługi samo­
chodów „Auto-Service”, pod­
ległej spółdzielczości pracy. 
Kilka stanowisk nie starcza, 
aby sprostać naprawom bieżą 
cym, nie mówiąc już o gwa­
rancyjnych. Takie wykonuje 
jedynie stacja „Polmozbytu” 
w Trzciance.

Polityka dla wszystkich; 18.35 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dźw.; 19.35 Opera — G. Gershwin: 
„Porgy and Bess”; 19.50 „Patrol” 
— ode. powieści; 20 60 minet na 
godzinę; 21 Galeria starych mi­
strzów; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 23 Wiersze Z. Jerzyny; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, la, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.45 - Radioexpress; 7 U- 
waga, bądź przezorny na drodze; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
16.45 Co dalej z inwestycjami? 
16.55 Komunikaty; 17 Radio- 
express; 17.15 Felieton sportowy; 
17.20 Z taśmoteki spikera; 17.40 
Rep. B. Miczko; 17.55 — Stereo: 
W muzycznym Poznaniu — wspo 
mina Jerzy Młodziejowski.

PROGRAM I

13.30 — TTR RTSS — J. polski 
(sem. 2);

14.00 — Matematyka (sem. 2);
15.20 - NURT P aca - techni­

ka — „Pierwsze zajęcia w 
pracowni technicznej w kla­
sie IV”;

To było 5 marca w autobusie 
PKS na trasie z Gostynia do 
Poznania. O godzinie 13.20 kie­
rowca wyjechał z dworca w 
Śremie. Na przystanku przy ul. 
Szkolnej wsiadło dwóch pasaże 
rów bez biletów. Jechali do Poz 
nania. Żeby nie przeszkadzać 
kierowcy, dopiero w Zbrudzewie 
chcieli zapłacić za przejazd. Tam 
jednak usłyszeli „Trzeba było w 
kiosku bilety kupić”. A że był 
akurat zamknięty to kierowcę 
nie obchodzi i ruszy dopiero 
wtedy gdy wyjdą z autobusu.

Kilka osób się oburzyło. Do­
wiedziały się wówczas „kto tu 
rządzi". Dopiero na stwierdzenie, 
że przecież można kupować bi­
lety na trasie, tyle iż są droższe

Mniej pustych 
miejsc w autobusach
Koniński Oddział PKS oszczę­

dza codziennie kilkaset litrów ben 
zyny, dzięki przeprowadzonej je­
sienią ubiegłego roku racjonaliza­
cji przewozów pracowników do za­
kładów przemysłowych. Jedną z 
jej form było ustalenie wspólnych 
kursów, którymi dowozi się pra­
cowników do różnych przedsię­
biorstw. i tak poprzednio z Wil­
czyna do huty „Konin” i Fabry­
ki Urządzeń Górnictwa Odkryw­
kowego jeździły dwa — w części 
tylko wykorzystywane — autobu­
sy. Teraz kursuje jeden.

Kolejnym źródłem oszczędności 
było zmienienie tras przejazdów 
niektórych autobusów dowożących 
pracowników. Umożliwiło to 
zmniejszenie o 8 kursów liczby 
przejazdów, z których korzysta za 
łoga kopalni „Konin”. W 'sumie 
tymi prostymi zabiegami, które 
nie odbiły się na uciążliwości do­
jazdów, zmniejszono codzienną tra 
sę dowozów o 1 600 klometrów.

Dziwić tylko musi, że autorem 
tego pomysłu musiała być PKS. 
Przecież na skróceniu tras prze­
wozu oszczędzają zakłady pracy. 
One zaś — narzekając. na ciągły 
wzrost kosztów transportu — nie 
potrafiły uzgodnić między sobą 
wprowadzenia wspólnych autobu­
sów, dowożących pracowników z 
jednej miejscowości, (woj)

Narzekania posiadaczy je­
dnośladów i „Syren” nie są 
zatem wydumane. Jak się do­
wiaduję, „Polmozbyt” ma za 
miar do końca tego roku uru­
chomić branżowy sklep, a 
władze miasta przeznaczyły 
dlań pomieszczenia przy ul. 
Piekarskiej.

Co z lokalem, w którym 
dawniej mieścił się „Pewex”? 
Po przeniesieniu do centrum 
jest on zamknięty na trzy spu 
sty. Podobno urządzono tam 
magazyn. Czy nie lepiej było 
jednak przeznaczyć ów lokal 
na sklep z częściami do „Sy­
ren” i motocykli? (wis)

15.55 — Obiektyw; *
16.15 — Dziennik;
16.30 — „Zwierzyniec”;
16.55 — „Klinika zdrowego czło­

wieka” — regeneracja sił 1 
czynny wypoczynek;

17.15 — „Czterej pancerni 1 pies” 
(9) — „Zamiana”;

18.15 — „Impulsy” — magazyn 
spraw pracowniczych;

18.40 — Rolnicze rozmowy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Teatr Telewizji: Stanis­

ław Wyspiański — „Wesele”;
22.15 - Dziennik;
22.30 — Wieczorne dyskusje: „Mar 

ksizm dzisiaj”.

PROGRAM II

10.00 — „Klinika zdrowego czło­
wieka” — Regeneracja sił 1 
czynny wypoczynek;

10.25 - Gra Don Elils;
10.40 — Trzeba zarabiać;
11.00 - Zwierzenia przy fortepia­

nie; 

°’ SKI redaktorzy w województwach 
KALISZ. Zofio Pocewleko ul Kazimierzowsko 4 tel 736-89. 
KONIN: Wojciech Plutowskl pl PZPR 1 tel 266-67 
LESZNO- Andrzej Rułeekl ul SłowtoAska 38 tei 61-61 
PIŁA: Władysław Wrzask ul Okrzei 7a tel. 43 56.

o 2 złote — nie znalazł argu­
mentu, ale., wydarł trzy bilety. 
Gdy pasażerowie oświadczyli, że 
są przecież dwaj i prosili o dwa, 
„No teraz to nie pojadę, jak nie 
zapłacicie za te trzy" — stwier 
dził szofer. Wszyscy- zdumieli się 
ogromnie. Jakaś kobieta zażąda 
ła podania numeru rejestracyjne 
go. „To se pani wyjdź i prze­
czytaj". Zrobiło się duże zamie­
szanie.

W końcu jednak starszy pan 
zapłacił za dwa bilety i autobus 
ruszył. Komentarz zapewne zby 
teczny, bo cóż dodać, gdy pasa 
żerów traktuje się nie jak ludzi.

PS. Autobus ten miał numer 
rejestracyjny PI 37-40. (ahe)

3 x 10
8, 3, 10 (4)

„Koziołki"

LOSOWANIE I

4, 5, 24, 36, 44

LOSOWANIE II

5, 20, 21, 25, 41

Końcówka band. 852506

„Duży-Lotek"
LOSOWANIE I

2, 5, 14, 34, 37, 39 (36) 

LOSOWANIE II

1, 18, 21, 24, 35, 39 

Końcówka band. 6477

Na każdą figurę

Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
„Jarkon" w Jarocinie (Kaliskie) 
to ceniony producent damskich 
płaszczy i prochowców. Własna 
pracownia wzornictwa przygoto­
wuje rocznie około 100 nowych 
modeli. Na zdjęciu: nowe propo 

życie płaszczy z wełny.
Fot. „Głos” - R Królak 

16.Q5 — Język niemiecki (22);
16.30 - Język angielski dla za­

awansowanych (15);
17.00 - STUDIO BIS w tym:
17.00 — Piosenki ze Studia 2;
17.10 — Muppet Show;
17.35 — Gra Don Eliis;
17.50 — Gość Studia Bis — dr 

Tomasz Tłuczkiewlcz;
18.00 — Samoloty 1 ludzie — 

„Bariera dźwięku” — franc. 
film dok.;

18.50 — Piosenki ze Studia 2;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Historia muzyki rozryw 

kowej - Gorzki rock;
21.00 — Gość Studia Bis;
21-10 — „Trzeba zarabiać” — pro­

gram A Wasylewskiego;
21.30 — „Vlctorla show” — re­

portaż;
21.50 — Zwierzenia przy fortepia 

nie - program Magdy Umer 
i Jeremiego Przybory;

22.35 — „Okno zabite deskami” 
— nowela sensacyjna TP;

23.00 — Język niemiecki (22).



WYDZIAŁ PRAWA I ADMINISTRACJI 
UNIWERSYTETU im. ADAMA MICKIEWICZA

Magnetofon Dama Pik 
sprzedam. Dzierżyńskie­
go 28 m. 19 w godz. 
16—16.80. 15752g

ORGANIZUJE 
w dniu 22 marca 1981 roku, godz. 11 

AKCJĘ OTWARTYCH DRZWI

Sprzedam do samochodu 
Warszawa zawieszenie, 
kpi. wał pędny, prądni­
cę, rozrusznik. Telefon 
473-88 po godz. 20.

lM41g

Zamienię MM oras nową 
kawalerkę na 8-pokojo- 
we, kuchnią — spółdziel­
cze, kwaterunkowe. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 10774g.

wanie — lakier o - 
układanie parki* 

tów Kantak, teł. 647-95.
12803g

Zapras&amy Kandydatów ubiegających się o przyjęcie 
na studia na naszym Wydziale.

Wózek leżaczek di a bliź­
niąt oraz dwa łóżeczka 
sprzedam tel. 204-128.

10473g

• Nieruchomości
Kuplę domek lub działkę 
w Kórniku albo zamie­
nię na samochód. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 11299g.

Układanie flisek. terako­
ty, elementów z marmu­
ru, parkietu, podłogi i 
mozaiki, cyklinowanle i 
lakierowanie, tel. 87-10-77
Patoląta 13705g

Przedsiębiorstwo 
Sprzętowo - Transportowe 
Budownictwa Rolniczego 

60-960 POZNAŃ 
ul. Bałtycka 19. tel. 7S0-21

Sadzonki pomidorów

Poazukuję dostawców

Spotkanie rozpocznie się o godz. M w sali XVII Colle-
fium Minus ul. Wieniawskiego 1.

sprzedam Jerzy Fetbrod 
Śmigiel ul. Kilińskiego 
31, tel. 189. 104939g

Kupię dom (może być do 
remontu) z ogrodem, oko 
lice Poznania. Jan Jaku

kwiatów. Mogilno, ul. M 
C. Skłodowskiej 7.

70p

bowskl Pilawa Górna
ul. B. Chrobrego Ha.

l«lp

693-K1

Cyklinowania. lakierowa­
nie, układanie mozaiki, 
parkietów, układanie stop 
ni z mozaiki. Tel 623-67 
Moniuk. 16299g

ZAWIADAMIA 
że w dniu 20 marca 1981 roku 

DOKONA WYPŁATY NAGRÓD
i Zakładowego Funduszu NagrM^; 

m 1980 rok.

Cyklinarkę jednofazową 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10567g.

• Praca
Ftąyjmę praeę chałupni- 
ozą. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
1881.1 g.

Pracownika przyjmle gos 
podarstwo. Konarzewo, 
Szkolna 37 (autobus 103 
Górczyn). 1571»g

• Kupno
Bony PeKaO, kupię. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 10836g.

Parkiet kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15783g.

Znaczki pocztowe — cen 
ne pozycje lub zbiory 
Polski, krajów europej­
skich, Australii, Chin 1 
kolonii angielskich ku­
pię. Warszawa, telefon 
29-10-02. 766-K2

Zatrudnię kobiety, męż­
czyzn przy hodowli. 
Szczepankowo 66A.

16663g

Murarza na tynki wew­
nętrzne i cyklinowane za 
trudnię Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16448g.

Kucharza młodego lub 
do przyuczenia zatrudni 
„Rożen” Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16449g.

Półosie Wartburga kupię
Tel 221-579. , 10502g

Kupię cegłę pełną. Stani 
sław Taciak Witkówki 2 
64-000 Racot. 153p

Pilnie kupię filc gr. od 
0,5 do 1 cm, dł. 6,5 m, 
szer. min. 20 cm. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 166p.Rrzyjmę pracę chałupni­

czą — szycie (skafandry, 
budrysówki, płaszcze, i 
skóropodobne). Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10278g.

Wtryskarkę, wytłaczarkę, 
stan obojętny, kupię. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 10419g.

Ogródek działkowy ku­
pię. Tel. 32-08-74 po godz 
17. 10559g

Nauczycielka geografii po 
szukuje pracy w Pozna­
niu. Oferty .Prasa'*
Grunwaldzka 18 dla 
10612g.

Sprzedam telewizor kolo 
rowy, radziecki, turysty-
czny z większym
nem.
godz. U

Tel. 22-07-60
ekra-

) od
15581g

Piec c.o. ES-KA-22 dmu 
chawę czopuchową bla­
chę 8 mm sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 15446g.

Sadzonki pomidorów o- 
górków Poznań, ul. Gle-
bowa 19A. 12«95g

Wózek dziecięcy (głębo­
ki 4- spacerówka) sprze­
dam. Tel. 435-82 10566g

Sprzedam kopaczkę gwia 
zdzistą, C-4011. bronę ro­
tacyjną, snopowlązałkę 
WC-3, Piotr Glinka Mi-
chorzowo 55. 10219g

3 nowe elektryczne piece 
do wypału szkła, kami-on
ki, ceramiki, 
cze. o różnych

hartówni-

ściach komory, 
dam. Oferty 
Grunwaldzka 
10225g.

wielko-
sprze- 

,Prasa”
19 dla

Heblarkę stolarską wielo 
czynnościową, sprzedam
Tel. 20-02-04. 10235g

Ślusarz przyjmle pracę 
chałupniczą. Oferty .Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
10623g.

Telewizor Rubin stan do 
bry sprzedam. Olszynka 
6 m. 6. tel. 790-724.

10271g

Opiekunka do 5-letnlego 
chłopca potrzebna godz. 

7.30—14.30 ul Boh We­
sterplatte Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
10630g.

Magnetofon miniaturowy, 
kupię Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10600g

Organy B-l sprzedam 
Mieczysław Janiak Kor-
naty 62-420 Strzałkowo 

10292g

Przyjmę każdą pracę cha 
łupniczą prócz szycia. O- 
ferty ..Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 10692g,

Pralkę automatyczną, za 
graniczną lub licencyjną 
kupię. Oferty „Prasa’' 
Grunwaldzka 19 dla 
15663g.

Sprzedam atrakcyjna mo 
zaikę podłogową. Wągro
wlec, tel 201-50. 30p

• Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, . al. Marcinkow­
skiego 2A. parter. 14488g

6 Sprzedaż 
Atrakcyjną suknię ślup- 
ną z trenem sprzedam 
Tel. Dopiewo 89 ul Więc 
kowska 19. 62-070 Dopie 
wo. 16455g

Rury 3 cal. sprzedam
Wolsztyn tel 26-60

10339g

Półkotapczan, sprzedam
Tel 418-666. 10318g

Szkółki róż — Józef Kwa 
śnyr 43-365 ^Wilkowice 980 
poleca krzewy róż w od 
mianach do jesiennego 
wysadzenia oraz oczka 
róż. Cenniki na żadanie. 

668-K2

tDnia 12 marca 1981 
przeżywszy #5 lat

matka, babcia, siostra I

TEOFILA

roku, zmarła nagle, 
nasza najukochańsza 
ciocia. śp.

WICKE
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 17

o godz 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
syn. wnuk 1 siostry

bm.

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 10.30
ul. Kniewskiego 24 m. 6. 16683g

tDnia 12 marca 1981 roku, zmarł po krót­
kiej. ciężkiej chorobie namaszczony Oleja­
mi św., przeżywszy lat 67. mój najukochańszy 

zięćmąż, kochany szwagier,

FRANCISZEK RADOMSKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 9, na cmentarzu

W smutku pogrążone

we wtorek 17 bm 
junikowskim.

żona, szwagierki. teściowa

ul Tęczowa 13 m. 2. 166783

Zawiadamiamy o nagłej śmierci dniu
11 marca 1981 roku naszego pracownika — ko­
legi

FRANCISZKA RUROWIAKA
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają:

Dyrekcja, POP — Rada Zakładowa 
NSZZ „Solidarność” oraz współpracownicy 

Zakładów Rowerowych „Predom-Romet” 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się w Luboniu dnia 14. 3. 81 r
507—K 3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 marca 1981 roku, zmarła opatrzona Sa­

kramentami św. najukochańsza żona, ciocia 
szwagierka

WŁADYSŁAWA KWAŚNIEWSKA
z domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się
o godz. 11.30 na cmentarzu

we wtorek 17 bm.
górczyńskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

ul. Szamarzewskiego 58 m. 11. 16939g

4. Dnia 13 marca 1981 roku zmarł * T 85 lat, namaszczony Olejami św mój n j 
droższy mąż. ojciec, teść, brat i dziadek, sp.

FELIKS ANDRZEJ 
DROZDOWSKI

Msza św. odbędzie się we "^ek dnia 17 bm 
o godz 15 w kościele w Wirach, po - 
nastąpi pogrzeb na cmentarzu parafialnym.

W głębokim smutku pogrążona
żona ’ rodziną

Autobus odjedzie z Poznania 

o godz. 14 z ul. Kilińskiego. 1673M

Rożen elektryczny 1 no­
wą maszynę do produk­
cji lodów włoskich, sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10516g.

Większą ilość folii szer. 
5 m, sprzedam. M. Szmaj 
Oborniki Wlkp. Powst 
Wielkopolskićh 10.

10575g

Sprzedam ogródek dział­
kowy w Smochowicach. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 12072g,

Okulary słuchowe mało 
używane prod. austriac­
kiej sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10628g.

• Samochody
Syrenę 104 1970 rocz-
nik, Morris 1300 rocznik 
1973 tanio do remontu 
sprzedam. Września, Gnie 
źnieńska 33 m. 17.

171 p

Sprzedam samochód Fiat 
127p po wypadku. Józef 
Woźniak Trzuskołoń,
62-220 Niechanowo k. 
Gniezna. 15602g

Fiat 125p, rocznik 1979 z 
urządzeniem do jazdy na 
gaz i benzynę lub od­
dzielnie. sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15068g.

Uszkodzony samochód
amerykański rocznik 1975 
sprzedam lub zamienię 
na Fiata Tel. 67-51-14.

16598g

# Lokale 
Pracująca poszukuje 
modzielnego pokoju

za­

kuchnią lub używalno­
ścią na dłuższy okres 
czasu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10901g.

Zamienię M-S (49 m*)
spółdzielcze w Staracho-
wicach na 
Poznaniu lub

podobne w

Oferty ..Prasa’
dźka 19 dla lW33g.

okolicy 
Grunwal

tDnia 18 marca 1981 roku odszedł od nas 
na zawsze po długiej i ciężkiej chorobie, 
namaszczony Olejami św. mój najdroższy mąż. 

ojciec, szwagier, i wujek, przeżywszy lat 51, 
śp.

HENRYK KACZOR
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 17 bm 

0 godz. 15 na cmentarzu w Zabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synami i rodziną

Luboń 3 ul. Sienkiewicza 34a. 16720g

tDnia 12 marca 1981 roku zmarła po dłu­
gich cierpieniach nasza ukochana matka, 
teściowa babcia i prababcia przeżywszy 88 lat

STANISŁAWA KUJAWA
z domu Pigła

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 17 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Głogowska 79. 16712g

tDnia 14 marca 1981 roku zmarła nasza uko­
chana siostra i ciocia, śp.

WERONIKA MIKOŁAJCZAK
z domu Cebulska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 17 bm. 
na cmentarzu parafialnym w Kiekrzu.

Kiekrz. Krótka 4. 16721g

Dnia 11 marca 1981 roku, zmarł nagle, nasz 
najukochańszy mąż, tatuś, teść i dziadek

KAZIMIERZ BIEGAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 15 na cmentarzu

W smutku pogrążeni 

żona z

poniedziałek 16 bm 
na Miłostowie.

Modrzę, ul Kościuszki 14.

dziećmi i rodziną

16647g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 marca 1981 roku odszedł od nas na zaw­

sze, opatrzony Sakramentami św. przeżywszy 
lat 82 nasz drogi, ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, brat, szwagier i wujek śp.

MICHAŁ KACZMAREK
oficer Wojska Polskiego, powstaniec wielko­
polski odznaczony Krzyżem Walecznych. Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym. Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski oraz innymi medalami 
i odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 12 15 na cmentarzu

W smutku pogrążone

Poznań, ul. Wyspiańskiego

at środę 18 bm 
junikowskim.

córki z rodziną

12 m. 18. 1666!3

Domek jednorodziny Po­
znań lub okolice kupię 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla U309g.

Sprzedam sad wiśniowy 
porzeczkowy. studnia, 
szopa murowana przy 
szosie 52 ary. Stanisław 
Sznajder Buk, Dobieżyń-

Zakładanie szyn: podwój 
nych, potrójnych do fi- 
ran w stylu retro, z o- 
słonami ozdobnymi, wy- 
głuszanle drzwi uszczel­
nianie okien, wymiana 
śrub na zatrzaski w 
oknach szwedzkich. Kacz 
marek, tel. 447-37. 12773g

Ewentualne reklamacje w powyższej 
sprawie należy zgłaszać na adres Dyrek­
cji. Przedsiębiorstwa w nieprzekrae»alnym 
terminie do dnia 30 kwietnia 1981 roku.

/ 604-K1

ska 26. 173p

Parcelę budowlaną Po­
znań lub okolice 500 — 
1000 m‘ kupię. Oferty 
„Brasa” Grunwaldzka 19 
dla 15662g.

Anteny telewizyjne i ra­
diowe instaluję. Telefon 
753-34 godz. 13—15. Anio­
ła. 14612g

Telewizory turystyczne —
kolorowe. Elektronika

Zguby
11. HI. 
portfel 
Michał

' • Rożne
1981 zagubiono

z dokumentami.
Kukuczka, Po-

znań Os. Przyjaźni 3 m.
121. Zwrot wynagrodzę.

16541tf

Malowanie, tapetowanie.
Tel. 757-55 Frąckowiak.

150ł2«

Wypożyczalnia eleganc-
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1 Cieaiel-
ska. 14922g

Przeprowadzki, przewóz 
pianin, fortepianów wy­
konuje Kamiński, tele­
fon 436-31. IMSlg

Siatki parkanowe, na klat 
ki, ogrodzenia, bramy — 
wykonuję. Ceny obniżo­
ne. Knapowskiego 23A. 
Wiliński. 13630g

Układanie flisek 1 tera­
koty. Tel. 20-59-49 Olej­
nik. 1500Qg

Płaszcze. kurtki skórzane 
farbuję, zamszowe i ko­
żuchy odnawiam. Szy- 
szkowskiego 6 godz. 
12—14. Olga Rewakowicz
Zakręt 5 parter.

15509g

Układanie, cyklin cwanie, 
malowanie parkietu, mo­
zaiki, podłóg. Zakład u- 
sługowy Swierglel tel. 
33-03-14. 12346g

Nagrobki poleca kamie­
niarstwo Pszeniczka — 
Ośko. Yel. 78-01-57. 14567g

C-430, Junoat. naprawiam 
tel. 67-13-94 po sledemna 
stej. Flank — termin na-
prawy 3 dni. 15195g

6 Matrymonialne
Najserdeczniej, najbar­
dziej indywidualnie po­
traktuje Twoją sprawę 
Biuro Matrymonialne „we 
dwoje” 60-583 Poznań — 
Piątkowo. Osiedle Chro­
brego 17F m. 119. Dojaz­
dy autobusami: Garbary 
85 , 87, tramwajami 9. 11 

14707g

Samotni! Dyskretne na­
wiązanie znajomości w 
celu matrymonialnym za 
pewnia Biuro „Jutrzen­
ka”, 81-963 Gdynia, skryt 
ka 105. Informacja i ofer
ty zł. 20. 152-K2

Samotna z prezencją po­
siadająca zakład produk 
cyjny. mieszkanie, samo­
chód. \ pozna pana z wyż 
szym wykształceniem al­
bo średnim technicznym, 
zainteresowaniem handlo 

wym do lat 64. Cel ma­
trymonialny. Oferty z do 
daniem nr telefonu ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
9868g.

Wkrótce maj więc naoisz 
do nas Biuro Matrymo­
nialne „Happy end” Ko­
szalin. Bosmańska 37d 
m. 15. 132p

Dyskretną pomocą w za­
łożeniu szczęśliwej rodzi 
ny służy „Wesele” Kosza 
lin, Zwycięstwa 209.

172j>

Dnia 12 marca 1961 roku, przestało bić serce 
naszej ukochanej mamy, teściowej, babci 
i prababci, śp.

EUGENII NAHOTKO
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 18 bm 

o godz. 13.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej. 
Pozostanie na zawsze w naszych sercach!

Pogrążona w smutku

16687g

Dnia 12 marca 1981 roku po ciężkich cierpie­
niach zmarł mój najdroższy, najukochańszy 
mąż, przeżywszy lat 53

WŁADYSŁAW PINTAL
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 17 bm. 

o godz. 13 30 w Siekierkach.

W głębokim smutku pogrążona

Paczkowo Szkolna 1. 18742g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 marca 1981 roku, zmarła po krótkich 

cierpieniach, moja kochana żona, nasza ma­
musia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 64

LEONARDA DUDEK
z domu Śliwińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 17 bm. 
o godz. 14 30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Gwardii Ludowej 36 m. 28. 1^29^

z Kałuskich

ZOFIA GODLEWSKA
żołnierz AK

zmarła 23 grudnia 1960 roku w Wieleniu.

Msza św. za drogą Zmarłą odbędzie się W 
środę 18 bm. o godz. 17.30 w kościele św. Woj­
ciecha

ezym zawiadamiają głęboko zaetmecorne

16654g

tDnia 9 marca 1961 roku, zmarła po cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św. 
nasza ukochana siostra, ciocia i przyjaciółka, 

przeżywszy lat 76

MARIA KOCHANOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę 18 bm. o ^odz.

11.38 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

siostry i brat z rodzinami 
oraz Irena Klepacz

Zielona Góra, Świerczewskiego 53

Poznań, Chwiałkowskiego 7 m. 11. 16604g

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Grodzisku Wlkp.

p r z y j m i e do pracy w noivo uruchomio­
nym punkcie usług krawiecftwa damskiego 

— 2 WYKWALIFIKOWANE KRAWCOWE
Oferty prosimy kierować np adres Spół­

dzielni: ul. Garbary 18, 62-065 Grodzisk Wlkp
telefon 45-024. 758-K2
KOPALNIA SOLI „KŁODAWA" 62-350 Kło­
dawa zatrudni natychmiast

INŻYNIERA budowlanego z upraw­
nieniami.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na
miejscu po zgłoszeniu oferty?. 119-K2
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TU­
RYSTYCZNE „TURUS” w Sopocie Oddział we 
Władysławowie, ul. 1000-lecia Państwa Pol­
skiego 48, 84-120 Władysławowo, tel. 74-01-41, 
telex 0512288

ZATRUDNI na okres sezonu letniego 
1981 r. w okresie 15 maja do 15 września 

— RATOWNIKÓW WOPR
— SŁUŻBĘ MEDYCZNĄ na kąpieliskach 

strzeżonych.
Informacji udziela Samodzielna Sekcja d/s

Pracowniczych tel. 74-01-41. 410-K2

<XK>O<X>O<XK><i>O0OO<XX>O<>0<><><>^O0<>0O<

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
„M ODEŃ A"

w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 21/25

informują, że posiadają do sprzedaży 
100 sztuk SZAF 

odzieżowych metalowych 3-drzwiowych,

Informacji udziela Dział Administracyj­
no-Gospodarczy, tel. 408-41 wew. 260.

627-K1
000000000^00000000^<^00000<XXX><.

z Colonna — Walewskich

JOLANTA OPIELlNSKA
wdowa po śp. Zbigniewie Opielińskim z Białę- 
życ. najlepsza matka i babcia. Zmarła w Sza­
motułach 3 marca 1981 r. w wieku 59 lat.

Ppgrzeb odbył się 6 marca 1981 r. we Wrześni 
o czym zawiadamiają pozostali w wielkim żalu

córki, zięć, wnuk i rodzina

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 marca 1981 roku rozstał się z tym śwla-

tern opatrzony Sakramentami św. wieku
71 lat. nasz najdroższy mąż, ojciec, dziadek 
i teść

MIECZYSŁAW KUŁAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 14 na cmentarzu 
ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążona

Swarzędz 22 Lipca 6.

we wtorek 17 bm 
w Swarzędzu przy

l«735g

tPo trudnej i pełnej poświęcenia drodze ży­
cia. przeżywszy 83 lata, odeszła od nas na­
gle dnia 12 marca 1981 roku, na wiekuiste 

spotkanie z Bogiem nasza kochana mama 1 te­
ściowa. najukochańsza i niezapomniana babcia 
i prababcia

STANISŁAWA KURASZ
z domu Paczyńska

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 16 na cmentarzu

W smutku pogrążona

we wtorek 17 bm. 
w Puszczykowie.

Puszczykówko, ul. Piaskowa 13. 18727g

Duchowleństwu, Siostrom Zakonnym, Krew­
nym. Znajomym, którzy uczestniczjll w ostat­
niej drodze kochanej mamusi

KATARZYNY HOPPEL
za wieńce i kwiaty 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

córM i synowie

—-Si
W dniu 5 marca 1981 roku zmarł długoletni 

i ceniony pracownik naszego zakładu, nieza­
pomniany i serdeczny kolega

MARIAN WEINRAUDER
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Kierownictwo. Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Zakładu nr 1
Swarzędzkich Fabryk Mebli.
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SPORT

R. Ruud najlepszy

w Holmenkollen
(PAP) Na zakończenie tra­

dycyjnych zawodów w narciar 
skich konkurencjach klasycz­
nych w Holmenkollen k. Oslo 
odbył się w niedłielę otwarty 
konkurs skoków na 90-metro 

wej skoczni. Jego zwycięzcą 
został Norweg Roger Ruud, któ 
ry za dwa skoki 'po 105,5 m 
otrzymał notę 260,4 pkt. Kon 
kurencja ta zaliczana była do 
Pucharu Świata i Norweg' 
Ruud objął prowadzenie w łą 
cznej punktacji tego trofeum. 
Do zakończenia pucharowych 
skoków pozostały jeszcze trzy 
konkursy — jeden w Baerum 
(Norwegia) oraz dwa w jugo­
słowiańskiej Planicy.

W niedzielnym konkursie 
drugie miejsce zajął Horst 
Bulau a trzecie Norweg Johan 
Saetre. Nasz reprezentant Sta 
nisław Bobak, zajął 15 miej­
sce. Za skoki długości 103 i 
94,5 m otrzymał łączną notę 
230,5 pkt. Piotr Fijas zajął 18 
miejsce z notą 229,0 pkt.

A. Nawałka wraca do zdrowia Siatkarki AZS-AWF na piątym miejscu
(PAP). Czołowy piłka-rz Wi­

sły, reprezentant Polski, A. Na­
wałka poddał się. jak wiadomo, 
operacji u znanego austriackie 
go chirurga sportowego, prof. 
Roberta Jelinka, ordynatora 
Centralnej Kliniki Sportowej 
w Wiedniu. W klinice tej* u- 
przednio operowani byli m. in. 
Włodzimierz Lubański i Włady 
sław Żmuda.

Adam Nawałka po udanej o- 
peracji przebywa w Wiedniu, 
przechodząc okres intensywnej 
rehabilitacji. Operacja składa­
ła się z trzech różnych zabie­
gów, a m. in. usunięcia łękot- 
ki w prawej nodze. Od jej prze 
prowadzenia minęło już ponad 
2 tygodnie i piłkarz ma zamiar 
powrócić do kraju 20 bm.

Szkoda, że zabrakło bramek
Dokończenie ze str 1

wczorajszego meczu z Widze­
wem oczekiwali z niepokojem. 
Kolejarzom przyszło się bo­
wiem zmierzyć z liderem ta­
beli, a ewentualne niepowodze 
nie postawiłoby poznański ze­
spół w bardzo niekorzystnej 
sytuacji. Tymczasem lechici za 
prezentowali się znacznie ko­
rzystniej niż w spotkaniu z ze 
społem gdyńskim, i po wyrów 
nanym, stojącym na niezłym 
poziomie meczu1 zdobyli jeden 
punkt w pojedynku z głównym 
kandydatem do tytułu mistrza 
Polski.

Dla obu drużyn wynik wczo 
rajszego pojedynku był sprawą 
bardzo ważną. Nic więc dziw­
nego, że przez 90 minut obser 
wowaliśmy grę toczoną w do­
brym,tempie, w której piłkarze 
zarówno Lecha jak i Widzewa 
imponowali ambicją i wolą 
walki. Gdyby jeszcze padły 
bramki kibice opuszczaliby dę 
biecki stadion w pełni usatys­
fakcjonowani.

Pierwsza połowa upłynęła 
przy wyrównanej grze. W obu 
drużynach najlepiej dysponowa 
ne były linie defensywne, i 
rzadko dochodziło do niebez­
piecznych sytuacji podbramko 
wych. Najlepszą miał Lech w 
34 minucie, kiedy to po dośrod 
kowaniu Platy, Gajda na mo­
ment wypuścił piłkę, lecz za­
raz naprawił swój błąd, nie do 
puszczając do dobitki w wyko 
naniu Chojnackiego lub Skur- 
czyńskiego.

Znacznie ciekawiej było w

„Czuję się już dobrze, cho­
ciaż oczywiście muszę jeszcze 
bardzo uważać — powiedział 
Adam Nawałka w rozmowie 
z dziennikarzem PAP. Jestem 
optymistą i wierzę, że jeszcze 
w tym roku wrócę na boisko. 
W rundzie wiosennej raczej 
nie wystąpię, ale jesienią — 
kto wie. Moim marzeniem jest 
powrót do formy z roku 1978, 
kiedy grałem chyba najlepiej. 
Mam dopiero 23 lata i jeszcze 
lata gry przed sobą. Tu na 
miejscu spotykam się z dużą 
pomocą i życzliwością przedsta 
wicieli naszej ambasady. Prof. 
Jejinek jest także dobrej myś 
li i życzy mi udanych wystę­
pów w reprezentacji Polski na 
mistrzostwach świata w Hisz­
panii”.

Poznański stoper Szewczyk wy­
grał we wczorajszym meczu 
wiele pojedynków główkowych 

z łódzkimi napastnikami.
Fot ..Glos" — R Królak

drugiej części spotkania. Nie 
mający nic do stracenia lechi­
ci natarli z jeszcze większą am 
bicją, spychając rywali do de 
fensywy. W 62 minucie jedynie 
udana interwencja Zmudy, któ 
ry w ostatnim momencie wy­
bił piłkę spod nóg Krzyżanów 
skiego uratowała Widzew od 
utraty bramki. Największe e- 
mocje przeżyli jednak widzo­

W ostatnich meczach mistrzów 
skich siatkarki drugoligowego 
AZS—AWF w sobotę we własnej 
sali musiały uznać wyższość war 
szawskiej Sarmaty, przegrywając 
2:3 (15:3, 10:15, 13:15, 15:3, 9:15), 
natomiast w rewanżu role się od 
wróciły; zwyciężyły akademiczki 
3:2 (15:6, 12:15, 16:18, 15:4, 15:11).

Siatkarki AZS—AWF zamierza­
ły wygrać oba mecze. Zrealizowa 
nie tego założenia pozwalałoby im 
zająć czwarte miejsce w rozgryw 
kach i tym samym bez elimina­
cji awansować do ćwierćfinałów 
Pucharu Polski. Niestety, zmęczo 

Brazylia — Chile 2:1
(PAP) W towarzyskim me- ki zdobyli — dla Brazylii: Zi 

czu piłkarskim w miejscowo- co w 31 min. i Reinaldo w 46 
ści Ribeirao Preto, Brazylia min.; dla Chile: Cassely w 50 
wygrała z Chile 2:1 (1:0). Bram min.

wie w końcówce meczu. Naj­
pierw w 81 minucie po niezbyt 
udanej interwencji Szewczyka 
w bardzo dogodnej sytuacji 
znalazł się Rozborski, lecz z 
kilku metrów strzelił lekko i 
wprost w Mowlika. W chwilę 
później bardzo aktywny Szpa- 
kowski strzelił silnie głową ale 
piłka trafiła w poprzeczkę. W 
końcówce meczu zadowoleni z 
bezbramkowego rezultatu goś­
cie zwalniali grę i zdołali u- 
trzymać bezbramkowy wynik 
do ostatniego gwizdka sędzie­
go-

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — WOJCIECH ŁAZAREK: 
Z remisowego wyniku jestem za­
dowolony, gdyż możliwości Wi­
dzewa są przecież znacznie więk­
sze od naszych. Mecz był szybki 
i ciekawy, a oba zespoły zapre­
zentowały bardzo ambitną grę. 
Widzew, jak było do przewidze­
nia, okazał się bardzo trudnym 
rywalem. Spotkanie byłoby je­
szcze bardziej widowiskowe, gdy 
by padły bramki. Tych jednak za 
brakło, choć bliższy ich uzyskania 
był Lech, mający więcej dogod­
nych sytuacji do ich zdobycia. Cie 
szę się z udanego debiutu ligowe 
go Małka.

Trener Widzewa — JACEK 
MACHCIŃSKI: Ja również jestem 
zadowolony z wyniku, gdyż przy 
szło nam grać bez czterech czoło 
wych zawodników: Bonka, Mły­
narczyka, którzy są zdyskwalifi­
kowani oraz kontuzjowanego Pię 
ty i Możejki, który na początku 
meczu doznał urazu uniemożliwia 
jącego dalszy udział w grze. Uwa 
żarn, że zbyt pochopnie sędzia po 
kazał żółtą kartkę Plichowi.

WIESŁAW ŁUCZAK

nym sezonem akademiezkom nie 
udało się dwukrotnie pokonać 
Sarmaty. Porażka poznanianek w 
sobotę — przy równoczesnych wy 
granych Budowlanych Toruń z 
AZS Warszawa — pozwolił Bu­
dowlanym awansować na miej­
sce premiowane awansem do 
ć-wi er ć finałów PP.

Powracając do spotkań należy 
stwierdzić, że oba zespoły wykaza 
ły ogromną wolę walki. W dru 
żynie gospodarzy na wyróżnienie 
zasłużyły Drygas i Tabaczyńska, 
a wśród warszawianek Kąsek.

..... ..  . s .. .... (kar).

Podział punktów 
w meczach Grunwald - Anilana

Po trzymiesięcznej przer­
wie, piłkarze ręczni I ligi roz­
poczęli rundę rewanżową roz­
grywek mistrzowskich. Prze­
ciwnikiem poznańskiego Grun 
waldu w „Arenie” była łódzka 
Anilana. Po emocjonujących, 
ale stojących na przeciętnym 
poziomie meczach, zespoły po­
dzieliły się punktami. W so­
botę wygrała Anilana 26:25 
(15:15), natomiast w rewanżu 
lepszy był Grunwald, który po 
konał łodzian 30:26 (16:11).

Jak było do przewidzenia 
Anilana okazała się bardzo 
trudnym przeciwnikiem. Gra­
jąc konsekwentnie w obronie 
i skutecznie w ataku przez 
większość sobotniego meczu 
miała lekką przewagę. W 28 
minucie prowadziła nawet 
15:10, ale po 20 minutach Grun 
wald wyrównał na 22:22. W 
drugiej połowie gra się znacz­
nie zaostrzyła. Świadczą o 
tym najwyraźniej minuty kar­
ne, którymi sędziowie Helemej 
ko i Pasoń obdzielili obie dru 
żyny. Grunwald otrzymał ich 
6. natomiast Anilana aż 18.

Sobotni pojedynek miał tak 
źe swojego negatywnego boha 
tera. Był nim bramkarz Ani- 
lany Szymczak. W 54 minucie 
za permanentne krytykowanie 
decyzji sędziowskich łodzianin 
został zdyskwalifikowany do 
końca meczu, a kara ta auto-

Koszykarze Lecha
Koszykarze Lecha, którzy już od 

dwóch tygodni świętują swój po­
wrót do ekstraklasy, w sobotę i 
niedzielę wystąpili ostatni raz 
przed własną widownią w charak 
terze drugoligowców. Ich rywalem 
był jeden z silniejszych zespołów 
w grupie — Pogoń Szczecin. Zes­
pół gości, podobnie jak i inne dru 
żyny występujące w Poznaniu, nie 
był w stanie sprostać gospodarzom 
r dwukrotnie zszedł z parkietu po 
konany. Lech zwyciężył 129:85 
(61:45) i 102:80 (50:44).

W pierwszym spotkaniu szczeci-

B. Malinowski trzeci w Madrycie
(PAP) Polscy lekkoatleci starto 

wali w Madrycie w biegu przeła 
jowym o mistrzostwo Hiszpanii. 
Bieg ten rozegrany na dystansie 
12 km wygrał Hiszpan Jose-Luis 
Gonzales — 35.49,9. Bronisław Ma 
linowski zajął trzecie miejsce — 
36.19,0. 

maitj»cznie wyeliminowała re­
prezentacyjnego bramkarza z 
gry przez kolejne 14 dni. Jego 
miejsce zajął Nowicki, który 
w ostatnich sekundach obro­
nił rzut karny wykonywany 
przez Jarzyńskięgo.

W rewanżu było już znacz­
nie lepiej. W bramce gości wy 
stąpił młody Snochowski. któ­
ry popisał się obroną 5 rzu­
tów karnych. W zespole woj­
skowych wystąpił Durski, ale 
skrzydła w drużynie gospoda­
rzy nadal były najsłabszymi 
pozycjami Mimo nieznacznej 
przewagi w polu poznaniacy 
nie mogli uzyskać wyraźnej 
przewagi bramkowej. W 23 
min. prowadzili 5 bramkami 
(12:7), ale w 48 min. było już 
22:22. O końcowym sukcesie 
drużyny trenera Wiecanowskie 
go zadecydował błąd taktycz­
ny trenera Kuchty, który po­
lecił swoim zawodnikom w 
końcówce meczu krycie „każ­
dy — swego”. Efekt był taki, 
że wojskowi w krótkim czasie 
zdobyli kolejne bramki dają­
ce im zwycięstwo.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli: 
Ratajczak 6 i 8, J. Kuleczka 5 i 8, 
Jarzyński 5 i 4, Sojkin « i 2, Z. 
Kuleczka 2 i 3, Durski 0 i 4, Zie­
liński i i 1. Dla Anilany: Przy­
bysz 7 i 5, Kosma 2 i 8, Bissin- 
ger 5 i 3, Fischer 3 i 4. Robert 
5 i o, Michalak 3 i 1, Pazdur 0 i 
3, Wrembel 1 i 1, Jatczak 0 i 1.

(kar)

nadal wygrywają
nianie jedynie w początkowych 
minutach stawiali Lechowi opór. 
W niedzielę toczyli wyrównaną 
walkę nieco dłużej, gdyż jeszcze 
na początku drugiej połowy mini 
malnie prowadzili. W końcówce 
kolejarze zaczęli jednak grać sku­
teczniej, wykazując zdecydowanie 
swą wyższość.

Najwięcej punktów dla Lecha 
zdobyli: Kijewski 44 i 30 oraz Du 
rejko 26 i 20. Dla Pogoni — w so­
botę Lamczyk 20, a w niedzielę 
Krasoń 24. (wil)

Oto miejsca pozostałych polskich 
zawodników: 5 Bogusław Mamiń 
ski — 36.28,4; 11. Ryszard Kopi- 
jasz — 36.54,9; H. Bogumił Kus — 

37.09,7; 19. Daniel Janczuk —

37.30,4.

J. Stenmark wciąż na czele
(PAP) Trwa zacięta rywali­

zacja w Pucharze Świata mię 
dzy Szwedem Ingemarem Sten 
markiem i Amerykaninem 
Philem Mahrem. W niedzielę 
w Furano (Japonia) został ro 
zegrany slalom specjalny, któ 
ry wygrał Phil Mahre, a Sten 
mark był trzeci. Po tych zawo 
dach w klasyfikacji Pucharu 
Świata prowadzi Stenmark — 
260 pkt., który o 7 pkt. wy­
przedza P. Mahre. Dalsze miej

sca zajmują Aleksander Zi- 
row (ZSRR) — 147 pkt., Peter 
Mueller (Szwajcaria) — 140 
pkt., Steve Mahre (USA) — 
137 pkt. i Bojan Krizaj (Jugo 
sławia) — 131 pkt.

W sobotę w Furano swój 
wielki triumf święcił 2t-letni 
radziecki zjazdowiec — Ale­
ksander Żirow, który zajął 
pierwsze miejsce w slalomie 
gigancie zaliczanym do Pucha 
ru Świata.

Lech — Widzew 
Zagłębie — Motor 
Odra — Bałtyk 
Arka — Legia 
ŁKS — Zawisza 
Stal — Szombierki 
Górnik — Śląsk 
Wisła — Ruch 4:‘

0:0 
1:2
0:1

'1:4 
1:0 
1:1
1:0

Czarni — Warta 0:1 (mecz zaległy) 
TABELA RUNDY JESIENNEJ

Konkurs im. K. Hoffmanna rozstrzygnięty
W niedzielę w Poznaniu od 

było śię wręczenie pamiątko­
wych medali i dyplomów lau 
reatom ubiegłorocznego kon­
kursu nadziei olimpijskich im. 
Karola Hoffmana, byłego zna 
komitego lekkoatlety, wielo­
krotnego reprezentanta i re­
kordzisty kraju. Organizatora 
mi konkursu byli Poznański 
Okręgowy Związek Lekkiej 
Atletyki oraz redakcja „Gazę 
ty Zachodniej”.

Wśród trenerów najwyższe 
oceny zebrali dwaj szkoleniow 
cy poznańskiej Warty — T. 
Rutkowski i H. Płotkowiak, 
którzy wyprzedzili A. Kobier- 
skiego, A. Kaczora (obaj Or­
kan), J. Frydryka (Piast 
Śrem), A. Bakulina (Orkan), 
W. Dziamskiego, W. Kotliń- 
skiego (obaj Olimpia), M. Ma 
jewską (AZS) i H. Mazurkie­
wicza (Orkan).

W gronie młodziczek pierw 
sze miejsce przypadłe M. Mi 
kołajewskiej (Warta) przed L. 
Tyranowską i D. Pętkowską 
fobie Orkan). Wśród młodzi­

ków najlepszymi okazali się: 
P. Zaborowski (Olimpia), E. 
Bączkowski (Orkan Poznań) i 
P. Małecki (Warta).

Pierwsze miejsce w katego­
rii juniorek młodszych zdoby­
ła utalentowana zawodniczka 
Olimpii D. Osses, która wy­
przedziła G. Szczepaniak 
(Piast Śrem) oraz A. Tomko- 
wiak (Warta). W tej samej gru 
pie wiekowej wśród chłopców 
pierwszy był D. Piter (Orkan) 
wyprzedzając W. Łukaszew­
skiego (Olimpia) oraz E. Kra­
jewskiego (Warta) i W. Bor- 
czyka (Orkan Poznań), którzy 
zajęli trzecią pozycję.

Wśród juniorek zwyciężyła 
U Andrzejak (Warta) przed I. 
Parucką (AZS — do końca 
ubr., a obecnie Gwardia War­
szawa) i A. Jakubowska (War 
ta). W gronie juniorów zdecy 
dowanie pierwsze miejsce zdo 

' był najbardziej utalentowany 
polski średniodystansowiec R. 
Ostrowski (AZS) przed K. Ru 
mem (Olimpia) i W. Kędzią 
(AZS), (jz)

1. Widzew
2. Bałtyk
3. Legia
4. Wisła
5 Szombierki
6. Zawisza
7 Stal
8. Arka
9. ŁKS

10. Motor
11. SLąsk
12. Ruch
13. Górnik
14. Zagłębie
15. Lech
16. Odra

Moto-Jelcz

II

16
16
1«
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16 

LIGA

25:7
22:10 
21:11 
20:12
20:12 
17:16 
16:16 
16:16 
15:17 
15:17
1)4:18 
14:18 
12:20 
11:21 
11:21
7:25

15—11 
31—12 
27—13 
30—21
16—22 
23—23 
22—23
15—19
19—26

22—29
8—27
9—16

12—20
12—22

Stilon — Lechia 
Piast — Arkonia 
Pogoń — Wisła

GRUPA I 
— Zagłębie

Gwardia
Górnik Olimpia

Kryształ 
Katowice

ROW Rybnik —
Stal Stocznia —

Stoczniowiec

1 Piast 16 22:10 27—14
2. Pogoń 16 21:11 35—14
3 Lechia 1« 20:12 18—10
4. ROW Rybnik 16 18:14 20—17
5. Stal Stocznia 16 17:15 19—11
6. Zagłębie 16 17:15 14—11
7. Stilon 16 17:15 15—14
8. Wisła 16 17:15 16—20
9. Stoczniowiec 16 17:15 15—20

10. Katowice 16 16:16 15—12
11 Olimpia 16 16:17 13—19
12 Arkonia 16 14:18 21^-26
13. Górnik 16 13:19 16—20
14 Gwardia 16 13:19 8—19
15. Moto-Jelcz 16 10:22 13—22
16. Kryształ 16 9:23 12—28

II LIGA
II turniej w Łodzi o

Star Hutnik

0:0
2:1
1:3

GRUPA II
Tychy — Stal Rzeszów 
Stal Stalowa Wola — Bror

Cracovia Jagiellonia
Radomiak — Błękitni 
Resovia — Polonia

2:0
0:1

1. Gryf
2. Błękitni
3. Dozamet
4. Polonia Bydg.
5. Mieszko
6. Lechia
7. Warta
8. Wisła
9. Celuloza

1(F.
11.
12.
13.
14.

M1RKS Gdańsk
Polonia
Czarni 
Chemik 
Gedania

Jastrzębie

Piła

III

Odrą Wrocław

13
10
1-3
13
13
13
13
13
13
10

18:8 
18:8
15:11 
15:11 
14:12 
14:12 
14:12 
14:12
12:14 
12:14

2a—9

o miejsca 5—10 
Hutnik —- Włókniarz Pabianice

Grunwald — Anilana 25:26 i

13 • 11:15
10

13 
LIGA

9^17
8:18
8?18

17—16 
19-49 
23—18 
20—15 
17—16 
15—14 
11—13 
18—24 
12—16 
17—20

19—22

Slęza — A.ZS Katowice
Włókniarz

Hutnik — 
Włókniarz

5. Slęza

Białystok

51:66 
79:54 

AZS P-ń
74:75

AZS Katowice 80:69
Pabianice AZS P-ń 

69:70
Włókniarz Białystok

25 39
89:57 

1766—1678
6. Włókniarz Pabianice

25
7. AZS Katowice 35

Grupa III 
- Górnik 09

Lechia
1:0
0.4
2:0

8. AZS P-A
9. Hutnik

10. Włókniarz

25
25

37
35
35
31

1658—1636 
1650—1862 
1725—1781 
1604—1786

Białystok
25 29 1644—1906

U LIGA KOBIET 
Grupa B

AZS W-wa — Olimpia 74:77 i 65:70

Wybrzeże — Spójnia 
Korona — Hutnik 
Pogoń Szczecin — Stal 
Pogoń Zabrze — Śląsk
1. Hutnik
2.
3.
4.

6.

Wybrzeże 
Anilana 
Śląsk
Pogoń Zabrze 
Grunwald

20
20
20
20
20
20

7. Pogoń Szczecin20
8. Stal
9. Korona

10. Spójnia
II LIGA

AZS

20
20
20

38:22
18:25
27:27
23:28

32: 8 
32: 8 
24:16 
23:17 
22:18 
21:19 
17:23 
12:28 
11:29 
6:34

MĘZCZYZN

i

i

30:26 
35:22 
21:25 
32:28 
20:21

528—432
626—546
494—485
560—529
486—463
529—504
504—568
491—539 '
472—521
459—560

Grupa A
Gorzów — Posnania

28:20 1 19:22
Ostrovia — AZS Politech. Wrocław

Gwardia
Grunwald
Polonia -

Nielba
Zagłębie

Odra Wodzisław

Miedź — Ostrovda 0:3

3:5 
0:0

0:0 
2:2 
4:0 
3:1
0:0 
0:0 
3:0 
3:0

Raków — Chrobry 
Małapanew’ — Metal 
Sparta — Zagłębie 
AKs Niwka — Urania
ŁTS Łabędy

1. Metal
2 Raków

16
16

24:11
20:12

20—18
22—12

3. ŁTS Łabędy 16 19:13 17—14
4 Małapanew 16 19:13 23—22

. 5- Urania 16 18:14 19—15
6. Zagłębie 16 17:15 25—16
7. Lechia 16 17:15 23—17
8. Odra Wrocław 16 17:15 19—19
9 AKS Niwka 16 17:15 18—22

10. Odra Wodziisław
16

11. Górnik 16
16:17
15:17

19—19 
17—18

12 Jastrzębie 16 14:18 12—15
13. Miedź 16 14:18 14—18
14. Ostrovia 16 13:19 18—19
15. Chrobry 16 11:21 15—22
16. Sparta 16 9:23 11—26

KOBIET

Widzew
AZS Zielona Góra

PoloniaStart

Znicz 
Czarni

72:82 i 45:46
80:56 i 75:61

83:71 i 73:55

AZS Toruń — AZS Gdańsk
59:68 i 63:80

1. Polonia 36 67 2511—2019
2. Olimpia 36 66 2719—2251
3. Znicz 36 61 2526—2246
4. Start 36 57 2554—2349
5. AZS Gdańsk 36 53 2340—2308
6. AZS W-wa 36 52 2253—2168
7. Widzew 36 51 2289—2487
8. AZS Z. Góra 36 47 2268—2709
9. Czarni 36 46 2337—2641

10. AZS Toruń 36 40 2141—2760

102:80129:85PogońLech

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA B

2.
3.
4.

Gwardia 
Posnania 
Ostrovia 
Sparta

Sparta 
20

i 20
20
20

23:22 i 22:21
29:15 i 32:22
28:24 i 29:27
21:27 i 27:20

32:8
26:14
25:15
23:17

5. AZS Politech. Wrocław

6. Zagłębie
7. AZS Gorzów
8. Grunwald
9. Polonia

10. Nielba

Siatkówka
II LIGA

'Uszyknwka

Spójnia Gdańsk
— AZS W-wa 102:83 i 

AZS Koszalin
— Astoria 77:73 i

Stal — Spójnia Starg. 1(02:88 i

Warmia

99:85

78:71
77:76

I LIGA

Wisła — Lech 
Spójnia — ŁKS 
Lech — ŁKS 
Wisła — Spójnia 
Spójnia — Lech 
ŁKS — Wisła 
1. Wisła ‘ 
2. ŁKS

miejsca 1—4

Gwardia
1. Lech

Zastał 105:91 i 83:102

24
24

44
42

64:60
76:78
74:83
55:84 
65:72 
66:56

1705—1403 
1814—1630

2. Spójnia Gd.
3. Pogoń
4. AZS W-wa
5. Zastał
6 Stal
7. AZS Koszalin
8. Astoria
9. Spójnia Starg.

10. Gwardia

34
34
34
34
34
34
34
34
34

67
57
57
55
47
47
46
46
45
43

3511—2720 
3088—2827 
3124—2941 
2987-2767 
2984—3077 
2793—3179 
2833—3027 
2682—295] 
2814—2921
2&2i1_ y>-27

502—404 
464—430 
501—455 
465—456

20
20
20
20
20
20

21:19
21:19 
17:23
16:24 
16:24
3:37

475—462 
447—461 
477—468 
492—528
482—514 
400—527

KOBIET
GRUPA I 
Gedania 2:3 i

AZS Biała Podlaska
— Polonez 3:1

AZS W-wa — Budowlani 1:3
Start Spójnia 0:3
AZS AWF Poznań

— Sarmata 2:3

2.
3.
4.
5
6.
7
8.
9

1A.

Gedania 
Polonez 
Warmia 
Budowlani 
AZS AWF P-ń 
Sarmata 
AZS W-wa 
Spójnia
AZS Bia!^ Pódl.

36
36
36
36
36
36
36
36
36

28
28
21
19
19
18
16
13
10

2:3

i
1

1

3:1
1:3 
(h.3

3:2
93—49 
93—54 
85—60 
72—67
72—68 
77—74
68—77 
62—79 
61—84


